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i.Celem  iest szkoły Pod wy działo wey 

dać dobrze poznać młodzieży treść 

wszystkich tych nauk i umieiętnośpi, 

które wykształcają obyczaie, i oświe- 

eaią rozum powszechnie potrzebnemi 

i użytecznemi wiadomościami, zao- 

strzaią szczególniey przemysł i wska- 

zuią inu obfite irzódła tak prywatney 

zamożności, iak bogactw kraiowycji, 

i podaią niezawodne praktyczne spo



soby nabycia i pomnożenia oboyga. 

Cechą więc, zasługą i zaletą będzie 

dobrze urządzoney i utrzymywane^ 

szkoły Podwydziałowey, kiedy każdy 

uczeń, który wszystkie iey klapsy 

chwalebnie ukończy1, mieć będzie 

gruntowne zasady wszystkich tych 

wiadomos'ci, umieiętnósci i talen

tów, za pomocą których rolnictwo, 

rękodzieła, handel i piękne kunszta 

do tak wysokiego, iak widzimy, 

doskonałości stopnia w kraiach ob

cych doszły: a nieprzestaiący na 

Edukacyi w tóy Szkole ukońcżo- 

ney, zdatnym prócz tego będzie do 

łatwego i prędkiego objęcia dokfa- 

dnieyszey teoryi nauk i umieiętno- 

iici w  wyższych szkołach.



J. Nauki, L iczba Klass, Zgroma
dzenie Nauczycielskie.

$. 2. Nauki daią się w tey szkole na-
stępuiąęe:

Nauka religii i moralności.

Język Polski 

Francuzki 

Niemiecki 

Łaciński

Historya powszechna, i  Polska 

Jeografiia 

Arytmetyka 

Jeometrya 

Historya naturalna 

Technologiia 

Ronstytucya kraiowa 

Raligrafiia '

Rysunki.

3. Nauczyciele szkoły Podwydziaio-
wey są:



Professor i wszy razem i Rektor 

Dwóch innych Professorów, 

Dwóch Nauczycieli wraz z elemen

tarnym

jRolla bora tor ieźeli go szkoła po

trzebować będzie.

Nauczyciel lub nauczyciele Religii

§. 4. Każda, szkoła Podwydzialowa mieć
i'* ' • - ; ' !

będzie Klass dwie oprócz elementar-

ney głównych, a tyle pobocznych,

ile ich potrzebować będzie liczba

uczniów, a fundusz pozwoli.
■ - i  '

§. 5. Przyłączony do tego urządzenia 

plan na szkoły Pod wydziałowe, opi- 

suie sposob dawania wyzey wymię- 

-i nionych nauk w  kazdey z osobna 

klassie.

6
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II. OBOWIĄZKI REKTORA.

§■  6, Rektor iest bezpośrzednim rządcy 
pówierzoney sobie szkoły i wszyst* 
kich do ikey należących osób, oraz 
pierwszym Profesśorem; dlatego nie 
moie się oddalać od szkoły na czas 
dłuższy nad dai trzy, bez pozwolenia 
Magistratury prayzwoitey. —  Do Re
ktora należy:

a . ) Przyymowanie nowoprzycho- ■ 
dzących do szkoły iego uczniów.

b. ) Kierowanie rozkładem przepisa
nych w osobnym planie nauk, na 
godziny, dnie, klassy i nauczycieli.

c. ) Dozór nad Nauczycielami, ucznia
mi, i częste klass odwiedzanie.

d. ) Składanie kouferencyy z Nauczy
cielami.

e. ) Kierowaniepromocyaini uczniów.
f .  ) Przygotowanie publicznego po

pisu.



s
©■ .) patentowanie odchodzących ze

ty J

szkoły uczniów.
Ji.) Dozór nad funduszami szkoły i 

wszelką iey własnością.
Utrzymanie stosunków potrze

buj’eh z Magistra turami».

a.) Przyjmowanie Uczniów..

7. Dwa razy na rok przy otwarciu 
półrocza szkolnego, przyjmowanie 
uczniów mieysce mieć powinno; bo 
od tego zawisł porządek lekcyi, i ie- 
dnostaync w nich postępowanie; prze
to od tego prawidła odstąpić nic mo
żna tytko dla bardzo ważnych przy
czyn, i za pozwoleniem Dozoru.

§. 8. Ci którzy w szkole iakiey lub pry
watnym Instytucie brali początkową 
edukacją, złożą zaświadczenie prze
łożonego tegoż; instytutu o postępku 
swoim w naukach i obyczaiach. —  
Zaświadczenie to Rektor do Akt



. , 9
szkolnych przyłączy, a pomimo tego
kandydata cxaminuic, w celu w y
znaczenia mu klassy usposobieniu 
iego w każdey nauce odpowiadają
c y ?  gdyby się zaś potem pokazało, 
ie nowo przybyły uczeń, w  iakiey 
nauce co do klassy nie iest na swoiem 
irMeyscu, Professorowie ostrzegą Re
ktora. . r j

9, Skoro wyexamino\yany uznany 
będzie za zdatnego do przyięcia, ro
dzice lub opiekunowie oddający 'go 
m> szkoły, złożą icgo metrykę i Za
świadczenie z odbytćy ospy w  ręce 
Rektora, oznayraią, gdzie go unrie- 
szczaią na stancy i, opowiedzą imię, 
przezwisko i mieszkanie swbie, co 
wszystko Rektor w  aktach szkol
nych zapisze, zaręczą za swego sy
na lub pupilla że będzie regularnie 
posyłany do szkoły przyzwoicie u- 
brany, opatraony w xiąiki i rzeczy 
potrzebne do pisania i rysunków,



tudzież że w  domu nie będzie met 
zbywało na potrzebnym dozorze^ 
złożą za niego przepisaną opłatę 
szkolną, którą Rektor zaraz przy nich. 
w xięgę na to przeznaczoną wpisze, 
i na odebrane pieniądze kąvit wyda; 
kw it ten ina bydź pokazany przez 
ucznia pierwszy raz do szkoły j przy-*— 
chodzącego Professorowi , bo bez kw i
tu uczeń nie no że bydź przyiętym. ?.

. '■ •' i • ’ '
10» Rodzice którychby nie stało na 
opłatę, powinni się z prośbą udać dó 
Dozoru szkolnego* tam wywieśćawe-

. ię niemożność, a uzyskawszy od nie
go rezolucyą, złożyć ią Rektorowi, 
którą ten do akt szkolnych przyłączy.

§. xi. Kiedy iuż powyższe wszystkie 
przepisy dopełnione zostaną , Rektor 
przyiętemu, i w7 regestr uczniów szko
ły wpisanemu, w przytomności oso
b y , która go przyprowadziła, prze
czyta, lub da do przeczytania xiąże-

TO
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czkę praw i przepisów szkolnych dla 
uczniów, z zaleceniem nayścisleyszego 
cnych zachowania, poda mu reie- 
strzyk xiąiek, narzędzi których po- 
trzebuie, aby one natychmiast nabył 
i zaprowadzi go do klassy.

ł > . )  Kierowanie rozkładem nauk.

§. i %. Liczba uczniów każdey klassy nie 
ma znacznie przechodzić 60 uczniów, 
gdzieby znacznie większą bydź miała, 
podzieli Rektor kłassę, ieżeli fundusz 
mu tego pozwoli na dwa działy; dla
czego robiąc rozkład lekcyy na nau- 
czycielów i klassy wzgląd mieć na 

. to powinien.

§• i 3. Wszystkie klassy i ich oddziały 
zaczynaią lekcye zwyczayne w lecie 
o godzinie 7. a kończą o godzinie 11, 
w  zimie o godzinie 8. a kończą o >2 

• z rana j pQ południu latem odbywaią



ISS ' I ■
się lekcy e od godziny 5. do 5. a zimą 
od 2. do 4*

§. i 4. Rektor tey szkoły daie le k cy jn a  
tydzień nayfnnićy y; a inni Profesśo- 
rowie i Nauczyciele naywiçcéy po 
godzin 20.

§. i 5. Stosownie do planu, iako tez do 
poprzedzających i następnych prawi- 

■ del, Rektor przy końcu półrocza 
szkolnego, wspólnie z Professoral«i', 
zawczasu zrobi rozkład przedmiotów 
uczenia na osoby i godziny, tak żeby 
każdy Nauczyciel przed rozpoczęciem 
półrocza mógł ten rozkład od Re
ktora odebrać. Przy tym rozkładzie 
szczególniey trzeba dawać baczność: 

/ j .  aby nauki dokładne ile możności 
dawane były z rana, 2, aby przez 
wzgląd na uczniów, którzy dla nie 
równego we wszystkich naukach po- 
gtępu j iednéy nauki w  klassię wyż- 
széjj drugiej w kiąssie niższćy alu-
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chać muszą, iedna Nauka np. Języka 
Niemieckiego, Matematyki, w  kilku 
razem klassach o iedney godzinie b y
ła dawana. Ułożonego tego rozkładu 
kopiią, Rektor każe zawiesić przy 
-rozpoczęciu nowego kursu nauk 
z podpisem swoim na widocanćm 
dla wszystkich uczniów ruieyscu 
między szkołami.

t  * f  .Vv» ' ‘ ■ •' '• ' , , • • f  \

C.) JDozór nad N auczycielam i, 
U czniam i i  częste Je lass 

odwiedzanie.

$. 16. Głównym Rektora obowiązkieiu^ 
będzie mieć nieustanną baczność, a]by 
wszystkieosoby do Instytutu należące, 
obowiązków swoich iak nayściśley 
dopełniały,

$ 17. Na ten koniec odwiedzać będzie 
często, a naymniey trzy razy w  ty 
dzień każdą klassę, traliaiąc ile się to 
da zdobić na inny w każdey przed -



miot, uważać w kaźdey klassió cfeyli 
tak co do godzin, iak co do nauk i 
sposobu ich dawania, dopelniaią się 
przepisy, a nade wszystko czyli się 
zachowuie przyzwoity między nau
kami związek i stopniowanie ich 
przez kłassy. Dlatego mocen iest 

t examinovyać uczniów pod czas lekcyy^- 
doświadczaiąc iak daleko i z iakiin 
pożytkiem w kaidey nauce postąpili: 
przy tych iednak examinach na to 
wzgląd mieć powinien, aby przezna
czonego nauczycielowi na iego przed
miot czasu znacznie nie skracał.

f. 18. Przytem uważać także Rektor bę
dzie na wygodę i ochędostwo w 
klassach, na całość budowli i sprzę
tów szkolnych, nakazuiąc sługom 
szkolnym a nauczycielom zalecaiąc, 
aby na wszystko dawali bacznos'ć, a 
Gzyniących. szkodę do naprawy znie
walali.
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$. i,g Zobowiąż© iednego z nauczycieli 
albo i wszystkich do koleynego pił—

„ nowania i utrzymywania w cichości 
i porządku uczniów przed czasem do 
klass przychodzących. W  ciągu zaś 
godzin żeby nauczyciel klassy nie o- 
puścil, dopóki od drugiego zmienio
nym nie będzie; a gdy dwie klassy 
co do nauczycieli wzaiemnie maią 
bydź zmieniane, tedy ta klassa moi« 
na iak naykrótszy czas bydi opu
szczoną, która niniey dozoru potrze- 
buie. Aby zaś bez haiasu i ciśnienia 
się, uczniowie porządnie z klass w y
chodzili, wszyscy nauczyciele pilno
wać tego będą; dlatego tei nauczy
ciel z klassy ma ostatni wychodzić.

§. 20. W  przypadku gdyby który nau
czyciel dla choroby lub inneywaźney 
przyczyny nie mógł przez czas nieiaki 
odbywać powinności swoiey, Rektor 
zniesie się z nauczycielami względem



zastąpienia iego lekcyy; łączenie bo
wiem dwóch klass w iednę, iako 
bardzo opóżniaiące uczniom postępek 
W naukach/ miejsca mieć nie po
winno.

$.21. Co do uczniów, Rektor oycowską 
im okazywać i mieć nad niemi po
winien opiekę, wglądać w  ich oby- 
czaie i postępek w naukach, iuż to 
iako się wyźey powiedziało, odwie- 
dzaiąc ich często w klassacfi, iuż 
przeglądaiąc często dzienniki szkolne 
i xiążki cenzury, o których niżey, iuż 
ivypytuiąc się o nich nauczycielów 
szkolnych i korrepetytorów domo
w ych, przeglądaiąc ich sexterna it.d. 
Dobre zewsząd odbierających zalety 
.pochwalać , opuszczaiących się napo
minać, i do poprawy nakłaniać, iuż 
to prywatnie do siebie ich Wezwa
w szy, iuż publicznie w szkole, iuż 
przed konfcrencyą nauczycieli> iuż

przed

i6
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przed calem szkolnem zgromadze
niem; słowem przestrzegać iak nay- 
ściśleyszego dopełnienia przepisów o 
nagrodach i karach czyli kodexij 
szkolnego , o czem dana będzie R e
ktorowi oddzielna obszernieysza in- 
strnkeya.

22. Staraniu Rektora porucza się tak
że, aby w  pomieszkaniu ucznia za
chowywało się wszystko co się ścią
ga do iego zdrowia, obyczaiówr, do
zoru i pomocy w naukach.

d.) Skłfidanie Idonferejicyy.

, <5. 25. W  ostatnią Sobotę każdego mie
siąca, a W potrzebie i częściey, Re
ktor zgromadzi wszystkich nauczy
cieli , końcem porozumienia się z nie
mi , udzielania sobie nawzaiem uwag, 
nad tein ws/ystkięm co się ściąga do 
wewnętrznego szkoły rządu, karno-



ści, nauk i sposobu ich dawania: 
nad coraz ęporszym lub opieszalszym 
uczniów postępem, nad sposobami 
uprzątnienia zachodzących przeszkód 
i t. p. W nioski wynik aiące z tey 
Wspólney obrady od Rektora iako 
prezyduiącego zebrane, professor ię- 
zyka Polskiego w  protokół zapisze, 
a Rektor dołoży starania, aby usku-  ̂
tecznione zostały. Na tych także kon- 
ferencyach podawać maią nauczy
ciele , doświadczeniem stwierdzone 

,, uwagi swoie, nad planem nauk, 
xiążkami elementarnemi, nad sa
mem szkół urządzeniem, końcem 
wspólnego ich roztrząśnienia i prze
łożenia wyższey władzy.

§. 24. Sposób napominania w czasie kón- 
ferencyy tych osób, których prywa
tne przestrogi kilkakrotnie powtarza
ne nie poprawiły, opisany iest pod 
tytułem o nagrodach i karaćh czyli 
w  kodexie szkolnym.

i8
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e.) Kierowanie popisami.

$.2 5. Dwoiaki w  roku szkolnym od
bywać się będzie popis, ieden pry
watny przy końcu pierwszego pół
rocza, drugi publiczny przy końcu 
roku.

§. 26. Względem obu umówiwszy się 
wprzód Hektor z nauczycielami, pier
wszy odprawi w przytomności człon
ków' Magistratury mieyscowey w y
działu Edukacyynego: na drugi za
prosi Magistraturę wydziału Eduka
cyynego i całą publiczność, program- 
matcm od siebie lub pod dyrekcyą 
swoią koleyno od iedn.ego z nauczy- 
cielów ułożonym i gdzie będzie mo
żna kosztem funduszu szkolnego w y
drukowanym.

r

§. 27. Przedmiotem Programmatu bę
dzie: lod. Opis stanu szkoły, albo 
ieżeli ten iuż był dany w poprzedza-



iącym programmacie, a póiniey nic 
nowego nie zaszło, interessuiące ia- 
kie badanie pedagogiczne lub rozpra
wa iaka tycząca się ięzyką albo nauk 
w  planie przepisanych, do okoli
czności szkoły i kraiu zastosowana. 
2re. Porządek którym się popis od
bywać będzie: a ieżeliby ten trwać 
miał dłużey nad dzień ieden, w y
szczególnienie z czem którego dnia 
uczniowie popisywać się maią.,

§. 28. Z każdego ięzyka i z każdey 11- 
mieiętności popis zaczynać się będzie 
od klassy nayniższey postępuiąc cią
gle do nay wy ższey, ażeby publiczność 
poznać mogła, iak daleko i z iakim 
pożytkiem w szczególnych przedmio
tach każda kłassa doprowadzoną zo
stała., • ..

§. 29. $ami nauczyciele ekaminuią u- 
cznrów swoich. Wolno iednak ka- 

- żemu z Magistratiiry Edukacyynćy 
doświadczać, czyli nauczyciele wszy-



stko wydali, a uczniowie poięli, co 
plan nauk przepisuie.
v ' j ‘ "* f * ,/

§. 3o. Rektor mianuie przedmiot z któ
rego uczniowie sprawę zdawać maią, 
wzywa do niego klassę i nauczyciela. 
Nauczyciel krótko opowiada slucha- 
czowi, iak daleko i z iakim sku
tkiem naukę swoią posunął w téy 
klassie: zaczynając zaś examinowac, 
osobie od Magistratury Edukacyinćy 
lub z dozoru szkolnego na examen 
zeslanéy podaie liczbę uczniów swo
ich, postępku naywiększego, mier
nego i uaymnieyszego, a ta wj^mie- 
nia ty c h , których nauczyciel exajni- 
nować ma, przestrzegaiąp aby ucznio
wie poiedynczo odpowiadali.

§. 5i. Aby zaś ieden Nauczyciel drugie- 
mu nie zabiera! czasu popisu,na dwa 
lub trzy dni przed tymże, Rektor 
podzieli między nich czas rzeczony 
na godziny i kwadranse, stosoWnie

21



do obszerności i ważności każdego 
przedmiotu, i uważać będzie, aby 
nikt więcey czasu nad wydzielony 
sobie nie zabierał.

i
<$. 32. Popis przegradzać będą deklama- 

cye w ięzykach, których się uczono, 
rzeczy zaś do deklamowania naywię- 
cey z autorów nieźyiących czerpane, 
nie tylko maią bydź stosowne do 
poięcia młodych umysłów, ale oraz 
takie, aby im nadal służyć mogły 
za wzór gruntowny zdań moralnych, 
wysokich myśli i czystego a popra
wnego stylu. Opisy myśli i wyrazy 
choć zdaleka do rozwolnienia oby- 
czaiów dążące, maią bydź pomiiane.

§.33. Przy końcu popisu Picktor prze
czyta imiona uczniów na promocyą 
zasługuiących w każdey klassie; imio
na zaś uczniów zasługujących na pu
bliczne zalety przez nayznakomitsze- 
go z Urzędników przytomnych czy-



lane, i przez tegoż zasłużonym na
grody rozdawane będą. Zakończy po
pis Rektor publicznem pożegnaniem 
tych, którzy ukończywszy iuż zu
pełnie i chwalebnie cały kurs nauk, 
szkołę opuszczaią.

f. Kierow anie Promocyami uczniów.

$.34. Na trzy lub cztery tygodnie przed 
popisem publicznym, każdy nauczy
ciel poda Rektorowi reiestr uczniów,, 
których sądzi bydź godnemi promo- 
cyi do klassy wyższey swego przed
miotu.

$. 55. Gdy wszyscy nauczyciele tako
we oddadzą reiestra, Rektor rozwa
żywszy ie i porównawszy z temi 
wyobrażeniami, których nabył o ka
żdym w  szczególnos'ci uczniu, iuż to 
często odwiedzaiąc klassy i w  nich 
examinuiąc, iuż z konferencyy i u- 
kładanych rapportów do magistratur 
kraiowych, iuż z dzienników szkol-



nych i xiążki cenzury; ułoży reiestr 
ieneralny promocyy i zgromadziwszy 
nauczycielów, powtórnie go z niemi 
roztrząsać będzie, przekładaiąc im 
powody swoie do odmian Jeżeli iakie 
w  szczególnych reiestrach poczynił.

§.56. W  przypadku gdyby na iakiego 
ucznia od Piektora do prornocyi po
danego lub od nićy odsuniętego, po
łowa przynaymićy nauczycielów nie 
zgodziła się, Rektor zaleci tytn nau
czycielom, do których klassy ma 
bydź posunięty lub od którćy ma 
hydź wstrzymany uczeń, aby go 
w  przytomnośei swoiéy examinowali. 
Po takowym examinie Rektor osta
tecznie os idzi o zdatności lub niezda
tności ucznia do prornocyi.

g. Examen i  patentowanie odcho~ 
dzących ze szkoły uczniów,

§.37. Gdyby który uczeń nieukończy- 
wszy całego biegu nauk na tę szkołę
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przepisanego, chciał ią opuścić, Re- 
jktor wyda mu zaświadczenie wyra- 
zaiące ile lat w szkole bawił, którą 
w  niey ukończył klassę, iaki w któ- 
rey nauce uczynił postępek, i laik 
się sprawował. Zaświadczenie to 
ną stępłowanym papierze, sam tylko 
podpisze Rektor, i na niem pieczęć 
szkolną wyciśnie.

Dla wychodzących zaś ze szkoły po 
zupełnem w niey wszystkich klass 
i całego nauk kursu ukończeniu, 
Rektor z professorami, na przynie
sionym przez niego arkuszu stęplo- 
wanego papieru, zaświadczenie z o- 
pisem okoliczności, wyżey wyrażo
nych ułoży, podpisali ie swoiemi 
i pieczęcią szkolną stwierdzą.

I
h. Baczność na własności i fundusze 

wspólne szkoły.

§ .38. Przez własności i fundusze szkoły 
rozumieią się wszystkie w powsze-
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chności budynki i w nich sprzęty do 
użytku szkoły przeznaczone, oplata 
od uczniów.

$.09. Co do budynków i sprzętów w  
nich do .wygody iizycznćy instytutu 
służących, Hektor całości ich prze
strzegać będzie, za pomocą służącego 
skólnego, podług inwentarza, który 
w  archiwum ma się znaydować.

Gdy zaydzie potrzeba naprawienia 
czego lub sprawienia iakiego nowego 
sprzętu, papieru, piór, atramentu i 
tp. Rektor to obmyśli, z części opła
ty uczniówr salvo calculo iemu ad 
extraordinaria  zostawionćy, skła- 
daiąc kw ity na każdą rzecz kupioną.

<$. 4o. Rektor stara się o pomnożenie bi
blioteki i gabinetu potrzebnemi szko
le dziełatpi, machinami i zbiorami, 
czuwa nad całością tychże, bezpo- 
srzedni zaś ich dozór poleca iedncmu 
z nauczycieli. Dla tego przy każdym
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rapporcie przeszłe projective Dyre- 
kcyi reiestr rzeczy, które w nastę
pnym roku myśli przysposobić.

i. ) Utrzymanie związków z Mag i-' 
straturami.

4i. Rektor starać się będzie, aby po
dług wydanych od Magistra tury nad 
wychowaniem przełożonćy przepi
sów, przez niego w naznaczonym cza
sie oddawane były rapporta,rachun
k i, i nadto aby we wszystkiêm iak 
naydokładniey wszelkie stosunki mię- 
między szkolą i Magistraturą zacho
dzące zachowane były. Rapporta pół
roczne o uczniach, maią bydz pod
pisane przez Rektora i professorów. 
W  rapporcie o professorach, nau
czycielach ma Rektor w  osobnym 
schemmacie dodawać zdanie o pil
ności , moralności, zdatności każdego 
z nich, tudziez wyrażać wiele który 
opuścił lekcyy w półroczu.
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III. Obowiązki Profesorów Nau-
CZYCir.LOW, Y  O T R Z i M U IĄ C Y Ć H  

PENSYE  KbftREPElWTORÓW.

<J. 4a. Professowie każdego szczegól
nego przedmiotu w klassie naywyż- 
szey, składać będą przynaymnićy raz 
w miesiąc konferencye naukowe z 
kollaboratorami, i nauczycielami klass 
niższych swego względnie przedmio
tu, w celu utrzymania należytego 
związku i stopniowania nauk przez 
klas'sy, oraz przygotowania uwag na 
konferencyą ogólną u Rektora.

§. 45. Każdy iuż professor, iuź nauczyciel, 
iuż kollaborator, przeięty ważnością 
urzędu i świętością powinności swo
ich, rnastępuiące przepisy za prawi
dła swego postępowania mieć będzie.

' M
a,) Na każdą lekcyą dobrze przygoto

wanym przychodzić,I



b, ) Łekoye wszystkie o swoim czasie 
zaczynać i kończyć,

c,  ) W  czasie łekcyy przepisanemi iedy- 
nie trudnić się przedmiotami,

cl, Zadane uczniom do wypracowania 
na piśmie domowe roboty do siebie 
odbierać, przeglądać, poprawiać.

e,.) Jak w szkole, tak za szkolą bydi dla 
uczniów wzorem dobrych obyczaiów 
i pracowitości.

f )  Uczniów swoich w klassie w po
rządku i uwadze utrzymywać, do 
czego wielką mu będą pomocą dzien
niki szkolne i cenzury, o których ni- 
zćy. Jnne zaśśrzódki znaydzie ohszer- 
niey wyłożone wosobney#ną to in- 
strukcyi.

Jednem słowem przykładać wszel
kiego starania do pomnożenia użyte
czności i kwitnienia szkoły, do u- 
trzymania ścisłego związku między 
nauczycielami, i przyzwroitey wzglę-
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dem zwierzchników swoich powol
ności.

§. 44. Nie mogący przyyść na lekcyą 
winien o tem uwiadomić P».ektora. 
Chcący się oddalić od szkoły na dni 
dwa lub trzy, naywięcey na tydzień, 
i to tylko raz ieden w całym rokw 
szkolnym, ma wziąść pozwolenie od 
Rektora, na dłuższy zaś czas, od Ma- 
gistratury nad edukacyą przełożoney.

$.45. Nauczyciele Religii oprócz wspól
nych wszystkim professor om i nau
czycielom obowiązków, ten ieszcze 
maią szczególny: w  naukach swoich 
przestaiąc na gruntownym wykładzie 
prawd Religii podłóg xiążek do tego 
ważnego przedmiotu wyznaczonych, 
przysposobiać młodzież szkolną do 
wszystkich cnót człowieka i obywa
tela przez nąypotężnieysze i nayświę- 
tsze do wieku uczniów stosowne re- 

■ ligii pobudki, czerpane z biblii, oyców
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Świętych i naylepszych słowa Boże
go opowiadaczów: ćwiczenia, obrzędy 
religiyne z młodzieżą odbywać, cho
rych uczniów odwiedzać i cieszyć, 
stygnących w  duchu religiynym , w y- 
kraczaiącyęh przeciw moralności, i 
w  złem upartych, z przyzw oitą po
wagą, przenikającą ducha gorącości4 
i słodyczą do dobrego zwrafcać, sło
wem bydź przewodnikami i rządz- 
cami sumnienia szkólney młodzieży.

$.46. Co niedziela i święto uczniów ka
żdego wyznania prowadzić będą na 
nabożeństwo do swoich respective 
Kościołów koleyno każdy z profes
sor ów i kolia bora torów , aby żaś nay- 
mniey dwa razy na rok uczniowie 
spowiedź odbyli, doj ilnowanie i u- 
skutecznienie. tego szezególniey do 
naucżycielów religii należy.

§• 47. Gdzie szkoły swóy mają kościół, 
bezpośrzedni nad nim dozór do nau
czyciela Ileligii należy.
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§.48. Korrepetytorowie albo dyrekto

rowie domówri młodzieży, (czyli nie
mi będą professorowie i nauczyciele 
szkoły, utrzymuiący u siebie napensyi 
młodzież szkolną, czyli nauczyciele i 
kollaboratorowie w domach prywa
tnych synów oby wat lskich do szkoły 
chodzących dogiadaiący, czyli ucznio
wie klass wyższych, przydani do dozo
ru domowego uczniom klass począt
kowych, są bezpośrzedniemi zastęp
cami rodziców.

§. 49. Treścią głównych ich obowiąz
ków iest lod bydź nieodstępnemi 
stróżami i towarzyszami powierzo
nych im dzieci, prowadzić ich wła
snym przykładem i zręcznie udzie- 
łanemi radami do pobożności ku Bo
gu, miłości rodziców, krewnych i 
oyczyzny, do szanowania zwierzchno
ści, do zamiłowania prawdy i rze
telności, do sprawiedliwości, polito
wania i dobroczynności,do ohyczay-

neco

-i
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nego z każdym obcowania i do praco
witości, chronić ich od wszelkiego 
zgorszenia.

2re. Dopomagać im do postępku 
w  naukach, powtarzając z niemi le
k cje  szkolne i utątwiaiąc im gotowa
nie się na nie, wprawiaiąc ich w uży
teczne xiążek czytanie. 1 |

3cie Troskliwie czuwać nad ich 
zdrowiem, przyzwyczaiać ich do o- 
chędóztwa około siebie i pomieszka
nia, do dozoru i rządnego utrzyma
nia rzeczy swoich, wmawiać w nich 
wstręt od wszelkiey miękkości i żnie- 
wieściałey delikatności, w pościeli, 
odzieniu, unikaniu trudów, łękliwo- 
ści i boiażni: w  czasie od prac wolnym 
hartować ich ciało przechadzkami 
przydłuższcmi, rozrywkami i gfśmi 
pomagaiącemi do nabierania siły,^ y- 
kowności, zręczności, szyJakości ,'bd- 
wagi i męztwa.
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<J. 5o. Korrepetytorowie podlegli są Re
ktorowi we wszystkich szkolnych i 
dyrektorskich powinnościach: bez ie- 
go wiedzy ani podeymować się do- 
inowego uczniów szkoły dozoru, ani 
go odsjtę] ować nie mogą. Znosić się 

_ z Rek torem, słuchać iego rady, prze
pisy iego tyczące się domowego z u- 

(  czniami obchodzenia się wykonywać 
powinni, nadto co miesiąc podawać 
mu na piśmie raport o dotnowćm 
sprawowaniu się uczniów i stanie ich

. zdrowia.
1
_§.- 51. Co się tycze utrzymuiących pen- 

sye i gospodarzów cale do szkoły nie 
należących, uczniów tylko szkoły bez 

, dyrektora szkolnego na stancy i i stole 
u  siebie utrzymujących; Rektora po- ! 
winnością będzie dawać baczność* 
czyli umieszczona w  nich młodzież, 
nie iest wystawiona na niebezpie
czeństwo utraty zdrowia i zepsucia 
obyezaiów, albo czyli wielkich do-
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znaie przeszkód do gotowania się na 
lekcy e i inne powinności szkolne. 
K. ¡(idy by co podobnego postrzegł, 
przestrzeże rodziców lub dozór szkol
ny", aby złemu wcześnie zapobieżono.

IV. Dzienniki Szkoi.ńe y  XiĄżKt 
C enzury.

§. 52. Aby Rektor mógł wiedzieć, co 
który nauczyciel w którey klassie 
każdego dnia, każdey god iny dawał, 
iak daleko w swoim zaszedł przed
miocie, iak się sprawuie każdy w 
szczególności uczeń, iakim się każda 
w ogóle klassa duchem powcduie, i 
iaki czyni postępek w moralności i 
naukach , wprowadzone będą ,do 
wszystkich klass, dzienniki czyli 
xiążki, w których każdy nauczyciel, 
po skończoney godzinie lekcyi swo- 
iey, zaraz w klassie to wszystko 
w krótkości notować bedzie pod ru-

5*
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brykami następuiącemi: Dzień mie
siąca, godzina, nauczyciel, przedmiot 
lekcyy, imiona nieprzytomnych lub 
spoźniaiących się i naygłównieysze 
zdarzenia w sprawowaniu się u- 
czniów.

§. 53. Dzienniki te professor od Rekto
ra wyznaczony, codzień, Rektor przy- 
naymniey co, drugi dzień przeglądaią 
i podług nich pochwalaią, nagania
ją, prostuią, co pochwały, nagany, 
albo sprostowania potrzebuie.

$.54. Ażeby zaś żaden z uczniów nie za
pomniał, iaką od każdego nauczy
ciela, na który dzień, ma zadaną ro
botę domową, oprócz wyżey opisa
nego dziennika, drugi ieszcze dzien
nik roboty domowey utrzymywany 
będzie przez ucznia w liście każdey 
kłassy pierwszego. Ten zapisywać 
winien będzie wszystkie zadane le- 
keye z wyszczególnieniem od którego
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nauczyciela, z iakiey xiążki, na któ- 
rey karcie od którego i do którego 
wiersza, czyli do odczytania tylko i 
powiadania swemi słow y, czy do 
przygotowania się na tłumaczenie 
iistne, czy do przełożenia na piśmie 
lub nauczenia się na pamięć, czy do 
wypracowania zadanego tematu z gło
w y , na który dzień i na którą ka
żdego dnia godzinę.

§. 55. Podług tych dzienników wszyscy 
nauczyciele, regulować się będą w na
znaczaniu kazdey klassie robot do
mowych, a w szczególności nauczy
ciel da waiący ostatnią godzinę lekcy i 
w  każdey klassie, odczyta głosmo za
dane teyże klassie przez wszystkich 
do niey należących nauczycieli, na 
dzień następujący lekcye, ' a do-

. strzegłszy żeklassa, albo wielu razem 
robotami iest przeładowana, lub ich 
tez ma za mało, zaradzi obu tym o-

3 7
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statecznośęiom w  sposób na konfe
rencjach naukowych umówiony.

§. 56. Jeden znayskutecznieySzych śrzod- 
kow  układania moralnego młodzieży
charakteru, i utrzymania iey w po
rządku , są cenzury.

57. Przed koncern każdego półrocza 
szkolnego, każdy z osobna nauczyciel, 
w  xiędze na to w kaźdey klassie 
przez naczonóy, zawieraiącey numer 
klassy, nazwiska i imiona wszystkich 
szkoły uczniów, zapisuie zdanie swoie 
nayprzód o całey w  ogólności klassie, 
potem o kążdym w  szczególności u- 
czniu, pod rubrykami następuiącemi: 
Temperament, władze duszy, uczę
szczanie do szkoły, uwaga, pilność 
w  domu, obyezaie , postępek.

§. 58. Ponieważ takowa cenzura ma 
bydi ukazywana każdemu względnie 
uczniowi, nawet rodzicom lub opie
kunom i gościom do szkoły się zda-



%
• rzaiącym, i służyć do zachęcenia lub 

poprawy, iak nayściśleyszą bezstron
ność z ludzkością i oszczędzeniem łą-, 
czyć powinna. CJwazny i doświad
czony nauczyciel nie przestanie na o- 
gólnych pod każdą rubryką wyra
zach: pilny, d ,bry, ziy i t. d. lecz 
wyrazi w inkim sposobie zły lub do
bry, wskaże mu śrzodki doskonale
nia się lub poprawy, dla tćgo nie 
wtedy dopiero kiedy xiążkę cenzury 

* weźmie w rękę, namyślać się będzie, 
co o uczniu każdym napisać, ale wczfe- 

" śnie do tego zbierać będzie uwagi i 
postrzeżenia i one notować, w czem 
mu dzienniki szkolne wielką będą 
pomocą.

§. 5p. Xiążki Cenzury, od wszystkich 
nauczycielów zapisane, oddane będą 
Rektorowi, a ten ich użyie, iako 
wyżey.
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V . U r z ą d z e n ie  B ib l io t e k i  y  Ar

c h iw u m  Sz k o ł y .

§. 6ol Biblioteka tcy szkoły służyć 
właściwie powinna dla nauczyćielów 
szkoły i uczniów klassy naywyższey.

(• 1 i* * d f : ■* i

$. 61. Professor pożyczający xiążkę re
wers na nią własną ręką podpisany 
bibliotekaryus_zowi wyda

§. 62. Na każde dzieło osobny rewrcrs 
ma bydź dany, gdyby zaś ieden tylko 
rewers na kilka xiążck był wydany, 
wszystkie te xiążki razem do biblio
teki oddane bydź. muszą, bo biblio— 

. tekaryusz, nic z reiestru wymazać nie 
może.

§. 63. Rewersa co dwa tygodnie odna- 
nawiane będą. Zaniedbuiącemu tego, 
ma prawo bibliotekaryusz, odebrać 
wszystkie dotąd pożyczone xiąźki, i 

1 trudnić pożyczania mu ich nadal.
64. Pożyczający professor lub nau
czyciel z biblioteki xiążkę, nie iest



4 l

*, Wpoen- pożyczać iey drugiemu > ale 
sam winien oddać bibłiotekaryuszo- 

, m i dzieło ód niego wzięte.,
f <t

§. G5. Kto xiążkę biblioteczną splami, 
z,epsuie, a tym bardziey kto- ią zgu~ 
bi, zapłacie ią musi; kto część dzieła 
splami,, zepsuie lub straci, całe dzieło 
zapłaci a uszkodzone spbie zatrzyma.

§. 66. Jeżeli bibliolekaryusz żądać bę
dzie zwrotu xiążki iakiey, albo dla 
tego , że ią iuż ód dawnego czasu -po
życzający u siebie trzymał, albo że 
iey kto inny pilno potrzebuie, maiący 
xiążkę powinien ią natychmiast od
dać. Jeżeliby kto tego po trzykrotnem 
napomnieniu nie uczynił, biblioteka
ryusz pociągnie nieoddaiącego, do za
płacenia xiążki iako zgubipney dla 
biblioteki.

T k 4 J' ‘ . ' > 4 . *v-T. :

67. Kollaboratorowie za wyraźnem 
tylko « rektora pozwoleniem mogą 
pożyczać z biblioteki xiążek i ,to pip pa
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dtużey, iak na cztery tygodnie. 
Czterema atoli niedzielami przed koń
cem półrocza szkolnego oddać ie do 
biblioteki powinni. »

5. G8. Uczniom z klassy naywyższey 
pożyczane będą xiążki z biblioteki za 
okazaniem świadectwa dwóch pro- 
fessorów, na tygodni cztery, a po
trzebne do prac szkolnych i na cza» 
dłuższy. Te iednak na cztery tygo
dnie przed końcem półrocza szkolne
go oddać muszą. Zostaiący na pen
sy ach uczniowie złożą za siebie zarę
czenie na piśmie utrzymującego pen-

* syą: insi zakład w pieniądzach iaki 
bibliotekaryusz ustanowi.

§. 69. Uczniowie klass niższych ci tylko 
po xiążce na tydzień lub po iedney 
dzieła części brać mogą, którzy oka
żą zaświadczenia wszystkich klassy 
swoiey nauczycielów, ie są pilni, i 
że się dobrze sprawuią, i którzy zło
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żą zastaw, iak JJ. 78. Na cztery tygo
dnie przed końcem pófrocza szkol
nego wszystkie xiążki do biblioteki 
zwrócone bydi muszą.
70. Dla przekonania się że uczniowie 
pożyczane z biblioteki xiąźki z po
żytkiem czytaią, każdy pierwszy w  
w soi m względnie przedmiocie nau
czyciel, przeznaczy iednę a naywię- - 
cey dwie w miesiąc godziny, wT któ
rych uczniowie zdawać mu będą 
sprawę z tego, co czytali, iuż ustnie 
opowiadając.'treść xiążek przeczyta
nych, iuż okazuiąc porobione z nieb

. wypisy. \ , 1
71. Bibliotekaryusza iest obowiąz
kiem xiążki w bibliotece i iey sza
fach, pod takiemi znakami lub na
pisami i w takim porządku zawsze 
utrzymywać, iaki za wiadomością 
rektora wprowadzonym będzie.

§. 72. Dwa razy na tydzień biblioteka 
będzie przez kilka godzin otwarta * i



- fribliotekaryusz w niey przytomny,
- dla wygody wszystkich, którzy czego 

w xiążkach szukać lub z nich wypi
sywać zechcą.

§. 'jK  Prźejpisy te zawieszone będą na 
widocznem miejscu w  bibliotece dla 
wiadomości każdego, i ktokolwiek 
tey biblioteki używać zechce, uwa
żany będzie za świadomego tychże 
przepisów i im się poddaiącego.

<$. 74. Która szkoła abonuie dla siebie 
pisma peryodyczne, w tey interes- 
suiące naukowe dzienniki i gazety 
uczone, profeśsorom koleyno poży-»- 

. czane będą, w częściach na raz iak; 
tylko można aiaymnieyszych, dla 
przyśpieszenia kolei.

* '• " * '■> '* &•» • " - ‘ ; j.

§. 70. Na obwinięciu lub okładce poży
czonego pisma., bibliotekaryusz prze
pisze czas, przez który współczłonek 
pakiecik sobie użyczony zatrzymać 
inoże. Kto od swego w czytaniu po-
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przed nika w czasie przepisanym nie 
odbierze, upomni się u niego, albo 
tez biblipiekaryuśża o tey nieregu- 
larności uwiadomi. Jeżeliby professor 
z pistn w  iego przedmiot wpadają
cych, przez tak krótki czas korzystać 
nie mógł, zamówi sobie ii biblioteka- 
ryusza, aby mu ich pó obeysćiu kolei 

' na czas dłuższy pozwolił. ; -L
} i '/i*-., -v . :»i Ju) .> ;.'t ■ .. , • .-? M

§. 76. Burgrabia roznosi w dni pewne 
nowo przybyłe pisma peryodyczne, 
a dawmeysęe odbiera. Dla tego ka
żdy interessowany, tak się ułożyć 
powinien, aby w  przypadku gdyby 
go roznosiciel w  domu nie zastał, da- 
wnieysze pisma peryodyczne mógł od 
niego odebrać, a nowe bezpiecznie mu 
zostawić.

V
§> 77. W reszcie przepisy i warunki 

w  §. 63. wyrażone, tu także-służą i są 
obowiązuiącemi.
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A  r c h i  v u m.

H
<J. 78. Skład inwentarza szkolnego, rc- 

iestrów, xiąg i wszelkich aktów 
szkolnych, zńaydować się będzie w 
samym pomieszkania lub w bliskićy 
pomieszkania rektorskiego izbie i

• pod bezpośrzednim iego dozorem.
79. Inwentarze, reiestra, xięgi aktów, 
i papiery, które rektor w archivum

!> mieć będzie są następuiące:

i. Xięga do zapisu półrocznego uczniów 
porządkiem, iak się kto do niego 
stawi, podług rubryk wyżey yv §, 9-
10. wzmiankowanych : w którym to 
protokule zapisuie się przy każdym 
uczniu opłata.

a’ Zbiór imion tychże uczniów ułożony 
porządkiem abecadła, w którym przed 
imieniem każdego, liczba pierwszego 
zapisu w ł s z y m  protokule, wyrażo
na będzie; również.od którego czasu 
iest zapisany, i do którey kłassy;

/ 1. r ■ - A  ; ■ 1. .



przy każdem półroczu w którem na 
nowo bywa wciągnionym, przydać 
należy numer, pod którym się w ka- 
idem respective półroczu w  iszey 
xięc!ze znayduie.—  W  tymże zbiorze 
pod każdym uczniem zachowane bydź 
maią papiery które z sobą przynosi, 
iako to: zaświadczenia z dawniey-
szych szkół, metryka i t.d. tu takie 
zapisuie się data, kiedy szkoły poże
gnał, i iakie dostał zaświadczenie.

4?

3. Protokoł rocznych promocyy, pod
pisany ręką wszysitkich prefessorów, 
tudzież pochwał i nagród publi
cznych. W  tę xiązkę W izytator za
pisywać może bytność swoię.

4. i  5. Inwentarze

{
biblioteki,
Muzeum.

6.
7-
8.

Xiążki konferencyy naukowych. 
Xięgi półroczne cenzury.
Dzienniki klassowe, plany lekcyy, i 

prograimnatuj nakoniec



g. Porządni« ułożone wszelkie pisma 
odebrane od rządu s i kopiie odesła
nych do nie^o raportów, rachun
ków i t.'db słowem wszelkie pisma 
ściągaiące się do szkół.

j i " '  . /Si C W O { ’ -ę ' i  'A  . ' i> • / ; ‘ f

VI. M u z e u m . G a b in e t a .

Y % L ab o ra to ria.

$. 80. Gabinety instytutów, machin i 
zbiorów ma tematycznych, fizycznych,

• ęhiiidęąnyęli,historyi- naturalnej i t.jf, 
gdzie ^  oddzielne, tam rektor zleca 
;dozór ¡ęddziąlnym tych przedmiotów 
nauczycięió/n; gdzie wszystkie vy ie- 
dney syili,• albii pod iednem mieszczą 
się zamknięciem , tam poruczą je do
zorowi iednego nauczyciela.

§. 81. Z łych gabinetów nic ża obwod 
murów szkolnych wydawane bydź 
nie powinno i nie może, samym tyl
ko profesorom pozwala przełożony
nad gabinetem brać z niego rzeczy

v dro-
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drobniejsze do kłass, końcem poka
zania ich uczniom lab robienia tam 

- z niemi mniejszych doświadczeń.
§. 82, Jlość, instrumentów oznaczj wiel

kość sali, w  której one maią bjdź 
złóźone. Muzeum nie ma bjdź na 
dole ab j od wilgoci machinj nie po
psuł j  się, ąłe na pierw szyrn piętrze. 
"Wybrać .trzeba salę w  pobliskości 
biblioteki, staraiąc się o to, ab j okna 
W stronę wschodnią, zachodnią, lub 
południową obrócone b j ł j .  —  A b j 
instrumenta czysto były utrzymy
wane, szafy powinny bjdź na trz j, 
lub więcej łokci wysokie, z półkami 
podnoszącemi się stosownie do wiel
kości instrumentów; drzwi do szaf 
maią bjdź Szklanne i zamjkatie, 
przez to p jł  na machinj padać nie 
będzie, a wszystkie iednym rzutem 
oka widziane bjdź mogą.

§. 85. Modele machin, globy, sfera ar-
millarna, stolik ieomctryczny, kąto-

»■ •v : 4
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miar i inne narzędzia matematyczno 
na podłodze lub stolikach stać mogą. 
W reszcie iezli sala na muzeum prze
znaczona iest niew ielka, w  takirrji 
razie globy i wszystkie matematy
czne narzędzia mogą bydi w  biblio
tece ustawione. ił

§, 84. Aby zaś instrumenta w  muzeum 
na podłodze stoiące nie zakurzały się, 
powinny by di na nie pokrowce, z gę
stego płótna lakierowanego zrobione. 
Zwłaszcza takie narzędzia przykryte 
b yd i maią, które są* kosztownieysze 
i z których trudno pył obiniatać.

§. 85. Jedna z szaf przeznaczona bydi 
ma na skład rzeczy do mineralogii i 
botaniki należących, maiąc wzgląd 
na to, aby istoty solne i gryzące, iako 
to: arszenik, kobalt arszeniczny it.p . 
ciała, których ulotne cząstki mogły
by szkodzić tak zdrow iu, iako tei 
narzędziom z metalu zrobionym, by-

5o -



iy  chowane w atoy-kąch szkiunnych 
dobrze zatkanych.

§. 8(j. Jeden tylko stolik, dla doświad
czenia na nim od samego tylko ; ro- 
f  ssora jakiego instrumentu, i iedao 
krzesełko bydź ma w muzeum.

$. 87. Chobiażby nayobszernieysze by- 
io muzeum, nie powinien w nim ie- 
dnak professor okazywać uczniom 
doświadczeń, dla tego, iż mogłyby 
iakie instrumentu bydż nadwerężone, 
lub z porządku swego usunięte, po- 
wtóre, iż uczniowie wiele narzędzi 
maiąc przed sobą, tu i owdzie rzu
caliby oczyma, nie zwraćaiąc piluey 
uwagi na szczególne iakie narzędzie, 
którego teoryą wykładać i doświad
czenia z nim wykonywać przedsię
bierze.

$. 88. Można wprawdzie uczniów wpro
wadzić czasem do muzeum, ale aż
po ukończonym biegu nauk iizy-

4*
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cznych i chimicznych, aby obaczy- 1 
wszy iednym prawie rzutem oka 1 
machiny i narzędzia, przypomnieli 
sobie doświadczenia-z niemi czynio- ■ 
ne, teorye różnych sku tlów  w ykła
dane i systema całkowite fiyzyki i  
chimii lepiey w  pamięć wbiiali.

$. 89. W  ciągu zatem nauk, aby do
świadczenia pożytecznieyszy i prędszy 
skutek w uczniach sprawiły, potrze-^ 
ba na czynienie ich mieysca, ile bydź 
może obszernego. Maiąc wzgląd na 
lokalność, można tę salę, w  którey 
mk by di laboratorium chimiczne, o- 
brócić razem na mieysce czynienia 
doświadczeń fizycznych,  zwłaszcza iż 
większa część narzędzi chimicznych 
złożona bydi może w muzeum.

§. go. A  zatem obrać trzeba salę sporą 
obok muzeum; drzwi do niey maią 
bydź z korytarza nie zaś z muzeum, 
ażeby w  przypadku uchybionego do-
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świadczenia chimicznego, wapory 
gryzące nie dostały się do narzędzi 
metalowych i oitych nie popsuły.

§. 91- W  tey sali następuiące urządze
nie bydź ma: dwie ławek lub stołki 
dla uczniów, iedno krzesełko dlapro- 
fessora —  w pośrodku stół owalny lub 
prostokątny, dla pokazywania na 
nim doświadczeń fizycznych i chi- 
micznych. Stać nadto powinien piec 
chimiczny murowany do dystylacyi 
gołym ogniem i w piasku. Nad tym 
piecem unosić się ma kapa, takiey 
wielkości iak | część szerokości sali, 
i prawie przez całą iey długość iść 
ma, aby ostre i gryzące wypory a 
czasem i dym, wznosiły się pod nią  ̂
i na dwór kominem wychodziły. Ca
ła zaś część podłogi, nad którą uno
si się kapa, cegłą założona bydź ma, 
i na takim pokładzie stawiaią się 
piecyki żelazne, faierki, węgle w ko
szach , iako też wanienka chi ni Lr zna



napełniona wodą, służąca do robie
nia różnych g  a ¿ów, i inne narzędzia 
dó pieca potrzebne. Nà zagiętych xza* 
brzegach kapy, które bydź powinny 
horyzontalne, ustnwiąią sie tygiclki, 
retorty , kolby, syfony, tudzież rurki 
w różny kształt zakrzywione, appa
rat Wiiifà i inne drobnieyszć narzędzia 
śklanne, z których kurz łatwo ob- 
mies'ć można, Nakoniee nâ boku gdzie 
przy ścianie, szafa bydz powinna ze 
azkłannemi drzwiami; w nićy stać 
maią preparatorya chimiczne, iako 
to różne reagentia, kwasy we fla
szkach zatkane czopkami śklanemi, 
sole w słoikach, moździerzyki i t.p. 
Cały zatem śraodek sali, będąc wol
ny . może się przydać na audytorium 
nie ty lko chimiczne ale na et i fizy
czne. Na to tylko pamiętać ma pro- ■
fessor, aby żadnego matematycznego 
narzędzia nie zostawiał na długi czas 
w tćysali, zwłaszcza po poprzedni-
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czych iakioh robotach chimicznych 
ażeby od pozostałych, przypadkiem 

, waporów gryzących nie były uszko
dzone; przeto Zaraz ie na swe miey- 
sce do muzeum odnieść ma. Gdzie 
tak urządzone znayduie się laborato
rium , w niem iedynie a nigdzie wię- 
cey nie maią by di pokazywane do
świadczenia chimiczne.

§. 92. Co się tycze doświadczeń opty
cznych , wykonane bydz mogą w  ia- 
kiey kol wiek sali, maiącey okna na 
południe obrócone: które dobrze
okiennicami zamknąwszy, można 
w  nię. wstawiać tablicę mosiężną 
z  dziurdczkami, dla przepuszczania 
promieni światła przez prysmata lub 
ich odbiiania od zwierciadeł, nako- 
niec w też okiennice można wstawiać 
mikroskop słoneczny dla okazania 
iego skutków.



§. p3. Obowiązkiem nadc/ycieła fizyki 
będzie, utrzymywać w  pórządku na
rzędzia fizyczne i chimiczne, mieć 
opisany reiestr dokładny i z nay- 
większem wyszczególnieniem wszel
kich instrumentów. —  Także w y- 

- szczególnienie z tego względu iest u- 
żyteczne, iż nowo przyięty iaki pro
fessor fizyki i chimii, do dawania 
tych umieiętności, w  prędce obezna 
się z calem muzeum po przeczytaniu 
reiestru..

'i>6

$. q4. Prócz tego reiestru ma bydi xiąż- 
ka w którey zapisywać będzie pro- 
feseor, wydatek na przygotowania 
do doświadczeń, iako tćż które do
świadczenia były robione, i co mie
siąc xiążkę tę dawać Rektorowi do 
podpisania, kw ity zaś zrobioney ex- 
pensy z zaświadczeniem Rektora do 
kassy podawać będzie.
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"W" czynieniu doświadczeń naśla

dować trzeba ile możności naturę, 
wykonyWalącą wielkie dzielą bar
dzo prosie mi sposobami, ą zatem 
professor uczynić poWinierP wybór 
doświadczeń, to iest takie szczegól- 
niey okazywać, które są nay prostsze, 
i razem tłumaczą naywaźnieysze 
skutki. Ą

$. 96. Wszelkie doświadczenia, rnifeią 
mieć za cel naukę, nie żaba Wki£; nie 
maią zatym bydż wybierane co cie
kawsze, lecz kóleyno i podług po
rządku autora, z iakiego ćióie się na
uka, powinny by di czy nione.

97. Doświadczenia krótko trwąiące 
lijógą by di czynione w czasie szkoły, 
przydłuźsze zaś w dnie rekrcacyyne 
po południu: naprzó^ doświadczenie 
robi professor potem uczniowie.. t 

§. 98. W  czasie publicznego popisu, 
mogą wprawdzie stać [niektóre in-



_ «trunienta, lecz uczniowie opowie
dzą tylko czynione na nich doświad
czenia, tym bowiem sposobem do- 

¡ statecznie przekonąią publiczność, iż 
• dobrze teoryą fizyki i cfiimii objęli. /

' V IL  F E R Y Er

|. gg. Czas wolny od szkól, prócz wa- 
kącyy Sierpniowych, które się za
czyna ią od poniedziałku tygodnia, 

.. w  którym przypada iszy Sierpnia i 
trwaią cztery tygodnie, będzie ieszcze 
od wigilii Bożego Narodzenia do 2go 
Stycznia; trzy dni ostatków; od nie
dzieli Kwietnićy do śrzody po W iel- 
kićy nocy, i we wszystkie inne Świę
ta uroczyste od Rządu upoważnione. 
W  przypadku zaś potrzeby iakiéy 
nadzwyczaynéy wakacji np. polity
cznego iakiego zdarzenia, uda się Re
ktor do mieyscowego dozoru.
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§»ioo. Dla służącego, który; fię ma przy 
téy szkole zna doWaćy, Rektor ka- 
¿(k y sżkoiy ułoży groiekt instrukcyj* 
stosownie do miejscowych okoli
czności , i zwyczaynych potrzeb 
szkolnych ¿ który poda do potwier
dzenia mieyscowćy magistraturze.

IX. E d u k a c ya  F iz y c z n a .

$.101. Co do fizycznéy edukacyi wszy
scy nauczyciele przy każdey zdarzo- 
nćy okoliczności, baczność dadzą 
na wszystko, co wpływać może 
na zdrowie uczniów.

§. 102 Oprócz tego mustry, tudzież 
rozmiary ieometryczne, exkursye bo
taniczne’, zabavyy i przechadzki pod 
okiem professorów, nauczycielów u- 
trzymuiących pensye, korrepetyfo- 
rów; dążyć maią do wzmocnienia i 
zahartowania sil fizycznych.

V I I I .  Służący.
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Urządzenie to co rok, na nadzwy- 
czaynem posiedzeniu dozoru Powiato
wego, w przytomności wszystkich nau- 
czycielów i uczycielów, czytane będzie 
W'całości; w poiedynczych zaś artyku
łach , na posiedzeniach rektorskich, ile 
Rektor widzieć będzie potrzebę odwo
łania się w i|kiey materyi do tego urzą
dzenia.

Pry i eto na Sessyi Dyrekcyi Edukacyy- 
nśy dnia 6go Października 1812 roku.

Stanisław P O T O C K I
' D. E. N.

SlTROWIECKI. S. J.
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R O Z K Ł A D  N A U K
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NA K L A S S T MT
w SZKOŁACH POD WYDZIAŁOWYCH*

■ .. ■___  , f ̂  O '■

J Ę Z Y K  E  O L S  K  I.

Alassa Elem entarna.

Szcżególnieyszem zatrudnieniem tey 
Klassy iest, wprawa w  wymawia- 

*> nie dobitne i czyste, »toż nauka czy-' 
tania i pisania podług opisu położo
nego przy Książce Elementa^ney 
przyiętey od Izby Eudkacyyney. Tu 
tylko kładzie się przestroga dla nau
czyciela , aby nie zamierzaiąc sobie 
ciągu rocznego, dwuletniego, ani 
nawet i trzechletniego, w  miarę zda- 
tności i postępku uczniów, o to się 
starał, żeby się wprawili w ciągłe 
czytanie, zastanawianie się nad tern,
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co czytać będą; opowiadanie rzeczy 
czytaney, aby nie tylko druk, ale i 
pisane rzeczy w yczytać potrafili, 
aby w  pisaniu tyle przynaym niey 
postąpili, iżby z książki, lub pisma 
Cudżego rzćcz potrafili przepisyw ać 
ze względem na znaki ortograficzne.

a s s a I.
W  fcey Klas^Ie Szkoły P<_dwy- 

działowey, nie tak idzie o dekla- 
macye gustowni e y s z y c h Wyiątkó>v,
0 Pozbieranie praw ideł grammaty- 
cznych, nie tak o opisy ^dowcipu
1 ima ginący i czerpane; iako raczey 
o praktyczną w praw ę w  pisanie, 
lub przepisywanie rzeczy dyktowa
n ych, albo podadych na piśmie, 
w  opisy treści tego, co im mówibr 
n o , albo co z nimi czytano. —  Ję̂  
zyk nigdy oddzielnie od rzeczy da
w any bydź nie może. Zw rot tylkę 
uw agi uczniów baczny na rzecz,
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a bacznieyszy ięszcze na ję z y k  byd ź 

powinien. Tu w ię c  maią m ieysc*  
opisy w y ra z ó w  dążące do sp rostow a
nia opinii g m in n ych , iakierrti sąi 

U piór, strzyga, czary, urok, żabo* 
bon, fanatyzm  etc. etc- Toż wyiątkS 

krótkie i opisy z h is to ry i Polskiey. 

—  Baieczki Krasickiego zam ykaiąee 

stosow ny do stanu tego sens moral- 
iry. —  Ś p ie w y  Narodowe. —  Pieśni 

i Psalm y z Karpińskiego, lub K ocha- 

ńow skiego etc. etc. W ia d o m o ść  
G ram m atyki P olsk iey  w  te y  Klassle 

pow inna bydź d aw an a, raz iako za

sada innych ję z y k ó w , drugi ra z ,  ia

ko nauka pątrzebna do rozróżnienia 
iedney części m o w y  od dru giey  po

znania w łasn o ści i odmian każdey 

w  urabianiu ich przez przypadki, 
liczby, stopnie  ̂ rodzafe, toż czasy, 

tryby, osoby, dla w p r a w y  w  orto* 

grafiią.
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K  l a s s  ft I I
77 OÜ

I tu w zg lą d  się ma. na też same,, 
ęo f i  jw pop azęd zaiącey  okolicznością 
I ^ z c .  i na to u w a ż a ć  należy, iz  ta  
K l a s s a ie s t  zam kn ięciem  S z k o ły  P o d fJ  
w y d z i a ł o w e y ;  w ię c  tu  n a u c z y c ie l ’ 
<ła b a c z n o ^  na t o ,  a b y  m c z n io w ie :  
iak  n a y w ię c e y  w p r a w ia l i  się w  s ty l  
i  sposób pisan ia  r z e c z y  im p o trze 
b n y c h  do p rz y sz łe g o  przeznaczenia.?  
—  P rz y g o tu ią  ic h  do tego o p isy  
m ie y s c ,  c z y n ó w  i ludzi zn akom it
szy ch  w  d zie iach  o so b liw ie  narodo
w y c h ,  o p isy  in teresu  iakiego p r y w a 
tnego. Zdan ie  rap portu  z czyn n ości 
ia k ie y , etc. Toż o p isy  trafne w y r a 
z ó w :  ludzkość, własność, spraw ie
dliw ość, równość, gospodarność, spo
łeczność naturalna i  cyw ilna, stan  
roln iczy , k u p ie c k i, rzem ieślniczy, 
Przemyśl, Ż ołn ierka, Oyczyzna, i t. d. 
S to so w n e  do tego o p isy  ty m  czasem

zna-



zn aleść m o żn a  w  k s ią żce  M a r k ie w i

c z a ,  p o d t y t u ł e m :  Nauka, Oby czato
wa etc. M o żn a  te ż  z a s to s o w a ć  do 
t y c h  m a t e r y y  w y ią t k i  z  P od sto lego , 
z  w i e r s z y  K ra s ic k ie g o ,  iako to :  z sa

t y r :  oszczędność ipiiaństw o. Z  w i e r 
sza, pod t y t u ł e m : Pszczółki etc. z lia r -  
pińskiego i Iiniaźnina  S ie la n k i ,  
z Niem cewicza  D u m y  i Ś p i e w y  n a 
r o d o w e ,  etc. etc. Z  G r a m m a ty k i  tu  
m oże b y d ż  dana w ia d o m o ś ć  o posta
ciach Grammalycznych dla  p r z e ra -  

k  b ia n ia  im io n  i s ł ó w  w  ic h  o d m ia 
n a c h ,  dla p o zn a n ia  n ie fo re m n o śc i 
im io n  i s ł ó w  w przypadkowaniu, 
czasowaniu, stopniowaniu , rodza- 
iowaniu. N au ka o góln a  ó składni 
szyku, zgody i  rządu. N a k o n ie c  s z c z e 
g ó ł y  o Ortografii Polskiey, co się t y 
c z y  w y m a w ia n ia  i p isa n ia  w y r a 

zów .

b
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J Ą  Z  Y l i  A 1 E M  I E  C K  I.

\

2i l  a s s a I

P o c z ą tk i c z y ta n ia  i w y m a w ia n ia  
w ła ś c i w e g o  j ę z y k o w i  t e m u : P o  czem  
n a u c z y c ie l  u m ie ją c y  po polsku  i po

i p o w ie ś c i ;  te ż  z  n im i s to so w n ie  
t łu m a c z y ć  b ę d z ie ,  a u c z n io w ie  z p a 
m ię c i p o w ta r z a ć  ie m a ią ,  i z  p a m ię 
ci p o w tó r z o n e  napiszą. P is a ć  zaś 
z  p o czą tk u  m ogą p o lsk iem i l i te r a m i 
ze  w z g lę d e m  ty lk o  na o r to g ra f iią  n ie 
m iecką. N ie k ie d y  n a u c z y c ie l  d y k to 
w a ć  im  te ż  w y ią t k i  b ęd zie  i na ta b l i 
c y  n a p isa n e  co do o rto g ra fii  p o p ra 
w i a ć  każe . T e ż  z  n im i t łu m a c z y ć ,  
i na p am ięć  p o w ta r z a ć  m a ,  dla n a 
d a n ia  im  ton u  p r z y z w o ite g o  w  m ó
w ie n iu .  K siążka  do te go  ty m  czase m  
po d aie  się  F is c h e r a  E le m e n ta rz .  
W  fo rm o w a n iu  l i t e r  i p isa n iu  nie-

n ie rn ie ck u , p o d a w a ć  b ęd zie  t/czniom 
do c z y ta n ia  zd a n ia  k r ó t k ie , b a ie c z k i

I



miechiem zwolna w  tey klassie po

stępować należy, bo w  niey w  pol
skie ieszcze pisanie nie są w praw n i 
uczniowie..

K  l  a s s a I I .

W  tey  klassie zaczyna się G ram 

ie atyka niemiecka od form przypad- 

kowania i czasowania imion i słów  

foremnych. Te przez liczne przy

k ład y  uczniowie wbiiać sobie w  pa

mięć powinni. Co' do praw ideł orto

grafii w  te praktycznie w p ra 

w iać uczniów nauczyciel powinien. 

W  opowiadaniu m ieysc czytanych 

maią się ćwiczyć uczniowie, a to, co 

im nauczyciel w  szkole przeczyta, 

maią napisać w  domu, iako to: z Gel- 

lerta bayki i powieści, z książki Sul- 
zera drugiey częściłatw ieysze w yim - 

ki uczniowie tłumaczyć będą, i tych 

na pamięć się uczyć w  celu dekla

mowania. Tu iuż w ięcey  w praw iać



P o n ie w a ż, z a ło ż y l i ś m y  w y ż e y ,  ż< 
u c z n io w ie  t e y  k la s s y  w p r a w n i  iu: 
b y d ź  p o w in n i  w c z y t a n i e ,  w i ę c  ti

s ię  u c z n io w ie  p o w in n i  w  c h a r a k te  
n ie m ie c k i .

J Ę Z Y K.  Ł A C I J S S K L
i i  l  a s s a I.

n a u c z y c ie l  co do j ę z y k a  ła c iń s k ie g o  1 

n a y m n i e y  c z a s u  p o ś w ię c i .  B o  c z y -  1 
ta n ie  ła c iń s k ie  m a ło  co ró ż n i  się  od 1 
p o ls k ie g o ,  o strze że  ty lk o  o r ó ż n i c y  I 
n ie k t ó r y c h  g ło s e k  w  p o lsk im  i ła -
ciiisk im  j ę z y k u ,  p r z y  u c z e n iu  się

d e k l in a c y y  i k o n j u g a c y y ,  tu d z ie ż  j 
s e n s ó w  k r ó t k ic h ,  ia k ie  są n a  p o c zą 
tk u  k s ią ż k i ł a c i ń s k i e y  pod  t y t u łe m  : 
T ir o c in tu m  li/igucie L a tin a e .  P r z y  
d e k l in a c y a c h  i k o n j u g a c y a c h , ia k  
n a y w i ę c e y  pod k a ż d ą  fo rm ą  u c z y ć  
s ię  m a ią  n a le ż ą c y c h  do k a ż d e y  w y 
r a z ó w .  P r z y p a d k i  o z n a c z o n e  b y d ż  
m a ią  p o d łu g  w da sil ości s w o ie y  p y t a -



ninmi. l i t o ?  co? i a l i ?  Q u is?  q u id ?  
qu a ils? Z  postęp kiem  u c z n ió w ,  ł ą 
c z y ć  p o trze b a  p r z y m io tn ik i  z rze^ 
c z o w n ik a m i,  a n a w e t  z stopniam i 
p r z e z  w s z y s t k ie  p rzy p a d k i.  P r z y  
t łu m a c z e n iu  starać  się p o trz e b a , a b y  
się u c z y l i  r o z e z n a w a ć  cz a sy , p r z y 
p ad k i, a z  n ich  i form y. K ok  c a ł y  

n a zn a cza  się na te ć w ic z e n ia ,  bo one 
są zasadą d a lszeg o  w  ła c in ie  p o stę 

pku. Ć w ic z e n ia  p r y w a t n e  w  ty m  
j ę z y k u  są. p isan ie  i do form  stoso
w a n ie  w y r a z ó w  ła c iń s k ic h ',  b y le b y  

z b y t  w ie le  d e k l in a c y y  i k o n ju g a c y y  
nie n a zn a cza ć  na ied eh  ra z  di) p isa 
n ia ,  bo to m u s ia ło b y  stać się nudną, 

z b y t  z a tr u d n ia ią c ą , la d a ia k ą ,  a z a 
tem  i d a rem n ą  robotą.

I i  l  a s s a I  I.

D o  t e y  k la ssy  n a le ż y  odm ian a 
im ion  p r z e z  ro d za ie  * p r z e z  stopnie , 

p r z y p a d k o w a n ie  n ie fo re m n y c h  ig r ę -
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cko - łacińskich , czasowanie s łów  { 
czyn n o -b iern ych  i nieforemirych. -M 

Poniew aż uczniowi© z polskiey * 
gram m atyki nauczyli się iuż rdze- 

znaw ać części Kio wy,' przypadki i ro- 
dzaie, a z teyże maią tez iuż i po-.' 
znanie składni, którey przypom nie- . 
nie tu iest potrzebne, wi^c prakty
czną w p ra w ą  w  składnią szyku, 
rządu i zgody, tu można iuż uczn iów  
zatrudnić. D la  tego p rzy  tłum acze
niu takow ych sensów , . układać po
w in n i w y r a z y  w  szyk nieprzekłada- 
n y  podług następstwa w yo b rażeń  
w  m y śli,  w skazuiąc g łów ne w y r a z y  

zdania, zbliżaiąc przymiotniki do 
rze czo w n ik ó w , części m o w y  nieod
mienne do o d m ie n n y ch : przez to
tern w ięcey  nabiorą w p r a w y  w_roze- 
znanie części mowy-, natury p rz y 
padków, try b ó w  i czasów  łacińskich. 
Ciąg dalszy T irocin ium , tu ieszcze 
u ż y ty m  będzie. Na ćw iczenia pry-



w atne n azn aczy  n a u c z y c ie l  w y g o to 

w anie m ałego iakiego w y im k u  z ksią

żki co d o 'zn aczen ia  w y r a z ó w ,  i co 
do w skazan ia  sk ład n i, szy k u , rządu 

i zgody. Można też  n iek ied y  uczniom  
nazn aczać do przekład an ia  z polskie

go na ła c iń sk ie , postępuiąc od pro

stych  zdań o d w ó c h ,  tr z e c h ,  czte

rech  w y r a z a c h  w  iednym  sensie , do 

coraz w ię c e y  s k ła d a n y c h , i dobiera- 

iąc ta k ic h ,  w  k tó r y c h b y  natrafiali 

na w y r a z y  lu z  im znaiome z poprze- 

dniczo tłu m aczonego w y im k u  ła c iń 

skiego.

I E O G R A F I I A
li .,1 ci s a a I.

N a u cz y c ie l  pokaż.e uczniom  na 

k a r c ie  położen ie  m iasta te g o , w  któ- 

Tem  ie st  szkoła  iego. O d tegó p ro 

w a d z ić  ich  będzie do m iast naybliż-  

s z y c h  w o k o ł o ,  podług kierunku za

ch o d u , p o łu d n ia , w s c h o d u ,  i pół-
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n o cy . T y m  sp o so b em  d o y d z ie ,  aż- 
do g ra n ic  k r a iu  s w o ie g o .  P o te m  
o k a ż e  im g ł ó w n y  p o d z ia ł  na D e p a r -  

ta m e n ta ,  w y m i e n i  d a le y  g ó r y ,  rze k i

l e y  do o k a za n ia  rm k a r c ie  E u r o p y  , 

z n a c z n ie y s z y c l i  k r a j ó w  i ic h  m ia s t  , 

s t o ł e c z n y c h ,  a na k a r c ie ,  lub  k u l i  
ia k ą  z ie m ię  w y o b r a ż a ią c e y ,  p o k a ż e  

m o rz a  o b le w a ią c e  E u r o p ę , k tó re  do 

in n y c h  cz ę śc i ś w ia t a  p r z e b y w a ć  t r z e 

ba. Po  cz.em w y m i e n i  i o z n a c z y  cz ę 
ści ś w ia t  z ie m s k i sk ładaiące.

W y ł o ż y w s z y  k u li  z ie m s k ie y  o b ro t, 
o k a że  n a u c z y c ie l  z a w i s ł e  od n ie g o  

p o r y  r o k u ,  k ii m a t a , p r z e m ia n ę  dni 

i n o cy . P o  tern da w ia d o m o ś ć  obszer-

d z i a łó w  na P o w i a t y ;  w y m i e n i  po- 
m n ie y s z e  rze k i i m ia s t a ,  p ło d y  ro 

z m a it e ,  i u ż y te k  o n y c h  w  k o n su m -

i m ia s ta  z n a c z n ie y s z e .  —  P o stą p i da

K  l  a s s a i  j

n ie y s z ą  k ra iu  n a s z e g o ,  co do pod-



p c y i  k r a j o w c y ,  w r ę k o d z i e ł a c h  i h a n 

d lu ,  p r z y s t ą p i  n a k o n ie c  do je o g r a f i i  
f i z y c z n e y  c a ł e y  z ie m i. M ó w ić  bę- 
dzrie o w ła s n o ś c i a c h  g r u n t u , o p ł o 
d a c h  w ł a ś c i w y c h  k a ż d e m u  k r a s o w i  
s to s o w n ie  do t r z e c h  g ł ó w n y c h  d z ia 
ł ó w  h is t o r y i  n a tu r a ln e y ,  o m o r z a c h ,  

je z i o r a c h  i r z e k a c h  z n a c z n i e y s z y c h  

k a ż d e g o  k r a ju .  P r z y d a  do te g o  w i a 
d om ość o n a r o d a c h  i m ia s t a c h  g łó -  
w n i e y s z y c h  in n y c h  ć z ę śc i  z ie m i.

U c z n i o w i e  n ie e h a y  t u t a y  k a r t y  
je o g r a f i c z n e  s to s o w n ie  do g ł ó w n y e h  
p o d z i a ł ó w ,  o r a z  r z e k  i g ó r  z n a 
c z n i e y s z y c h  r y s u ią .  —-

I I  / S T O R  I A  F O  J f  S Z  E C H  N A .

R y s  c h r o n o lo g ic z n y  h is t o r y i  p c -  

w s z e c h n e y ,  w  k tó rą  i P o ls k a  w c h o 
dzi, m a  b y d ź  p o d a n y  u c z n io m  z o z n a 
c z e n ie m  n a j z n a k o m i t s z y c h  epok 

ty m  c z a s e m  p o d łu g  sk ró co n e g o  d z ie 
ł a  Sc kro ć la .  T e  e p o k i  g ł ó w n e  są :
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i . )  Noe. 2.) M oyżesz, tu należą 
M inos, L ik u rg , Solon z wiadom o
ścią o nich historyczną. 3.) Rzym. 
4.) Cyrus. 5.) Alexander W ie lk i .  
6.) Chrystus Jezus. 7 .)  T e o dozy us z W .

Tu należą wiadomości ogólne o 
em igracyi S c y tó w  i tw orzeniu się 
n o w ych  K rólestw . 8-) Machomet. 
Tu wzm ianka podług chronologii 
o n iep ew n eyh isto ry i Polskiey. 9.) Ka
rol W .  Pod tę epokę podciąga się 
krótka historya o Piaście, M ieczy
sław ie, Bolesław ie Chrobrym , u tw o 
rzeniu się i rozszerzeniu Polski.
10. ) O krucyatach. Pod tern i m o
żna wspom nieć o w o yn ach  z Pomo
rzanam i, z Prusakam i, Tatarami i 
L i t w ą ;  o K aw alerach  M ieczow ych  
i o K rzyżakach , o Połączeniu L it w y  
z koroną, o w o ln ych  elekcyach.
1 1 .  ) Kolumb. Tu o w o yn ach  z Mo
skw ą, T u rcy ą , S/.wecyą, i Kozaka
mi. 12.) R ew olucya  Francuzka. Tu
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o S e y m ie  k o n s t y t u c y y n y m  i o o s ta 

te c z n y m  p o d z ia le  Polsk i. > TP ten  rys 
w chodzi także ogół His tory i  L u d u  
Izraelskiego. L a t a  e p o k ,  iak  n a y -  
in o c n ie y  w b i ć  so b ie  w  p a m ię ć  p o 
w in n i  u c z n io w ie .* ■ i x \

A  O N S T Y T U C  Y A  E R  A  J O  JV A .

W  k lass ie  2 g ie y  w y ł o ż o n e  będą 

g łó w n i e y s z e  j e y  a r t y k u ł y ,  o skła
d zie  a d m in istra cji. .

A R  Y  T M E  T  ¥  R A .
H a s s a  E l e n i  e n t a r n a .

P o c z ą tk o w e  d z ia ła n ia  a r y t m e t y k i  
davyane będą w  t e y  k la ss ie  p o d łu g  
sp osob u  w y ło ż o n e g o  w  e le m e n ta rz u .

N a u k a  ta u w a ż a n a  ta m  i e s t ,  iako 

r o d z a y  c z y t a n ia  sk ró c o n e m i z n a k a 
m i. D o  n a u c z y c ie la  n a le ż y ć  będ zie , 
ta k  u m ie ć  z a in t e r e s s o w a ć  u c z n ió w ,  
a b y  n a w y k a ią c  do c z y t a n i a ,  lub  p i '  

sa n ia  z n a k ó w  a r y t m e t y c z n y c h  co-



wiz w ię c e y  sk ła d a n y c h , po stęp o w a
li w  ko m b in a cya ch  ra c h u n k o w y ch , 
ro zw ija ią cy ch  w ła d z ę  um ysłu .

Ti l a s s a i.
P o w tó r z y  n a u c z y c ie l  c z te r y  dzia

łan ia  a ry tm e ty c z n e  na l ic zb a c h  p ro 
stych . P rzy stąp i potem  do d zia łań  
na liczb ach  ilorakich. W y k ł a d  w a g , 
m iar i p ien ięd zy  k ra jo w y c h ,  p op rze
dzić ie p o w in n y. Po czem  w p ra w ia ć  
u c z n ió w  będzie w  c z te ry  d zia łan ia  
u  konikowe. Książka dla u czn ió w  
u ż y ta  b yd ź m oże a ry tm e ty k a  L u ilłie -  
ra z n iek tó rem i p rzy d a tk a m i, a oso
b liw ie  co do dohładnieyszego w y k ła .  
du re g u ł ogólnych.

K  l a  s s a I I

Tu n a u c zy c ie l  p o w tó rz y ,  co b y ło  
d aw an e w  klassie lw s z e y ,  P rz y s tą 
pi potem  do r e g u ły  trzech  prostey , 
o d w ro tn e y  i sk ład an ey  j d a le y  w y ło -



y.y u czn io m  re g u łę ^ p ro ce n tu , re g u łę  
s p ó łk i ,  re g u łę  ła ń cu c h o w ą . D a  po
zn ać u c zn io m  sk ró cen ia  i p r a k ty 
czn e  u ż y w a n ie  r e g u ł  p o p rzed zaią- 
cy c h .  Z  p r z y s to s o w a n ie m  ich  do 
w a g ,  m ia r  i p ien ięd zy  zag ran iczn ych . 
Tu także  m aią. m ie y s c e  w z o r y  re je-  
vStrów g o s p o d a rs k ic h ,  k u p ie c k ic h  i 
w o y s k o w y c h  i t. d. T u  z A lg ie b r y  
p r z y d a d ź  c z t e r y  d z ia ła n ia  a ry tm e 
ty c z n e  z  zn akam i ogóln em i i r ó w n a 
n ia  p ie rw s z e g o  stopnia z iedną n ie
w ia d o m ą  ilo śc ią , a b y  p rz e z  nie u ła 
t w ić  d o w o d ze n ia  n ie k tó r y c h  t w ie r 
dzeń je o m e tr y c z n y c h .

J E  O M  JE T R  YA.
K  L a s s a I.

D a w a n e  tu  będą u r y w k o w e  w ia 

dom ości z c a ł e y  je o m e t r y i  do poię- 
c ia  u c z n ió w  sto so w n e i c iek a w o ść  
ich  z a o s trz a ią c e ,  i a k o t o ;  o lin iia ch , 

kątach, tró y k ą ta c h , k w a d ra ta c h ,  pro-
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stokątach, tudzież o kolę. Sposób ! 
m echaniczny kreślenia n iektórych  1 
figur; dzielenie linii na części ró- jfl 
w ne, znaydowanie pow ierzchni pro- 
stokątów i objętości równoległościa- 

• n ów  prostokątnych i t. d. Sposób 
w y ty k a n ia  lin iy  prostych na grun
cie i t. d.

7$

K  l  a s s a I I .

Z a ło ż y w sz y  w  tey  klassie g łó 
w n e  trzy  punkta co do jeom etryi, to 
iest; przyslaumnie, równość i  podo- , 
bieństwo figur, można stosowne do 
nich w y b ie ra ć  tw ierdzenia ła tw ie y -  
sze i p o trze b n ie y sze , a z nich w y 
w od zić  rozw iązyw an ie  zagadnień 
praktyczn ych  co do kreślenia hgur, 
dochodzenia ich pow ierzchn i, ro
zm iarów gruntu, b r y ł  i tv d. —  W y 
kład własności lin iy  - rów n oległych , 
rów noległo - boków i innych w ie lo 
ką tó w ; iako też w łasności ko ła , ką-



tó w  i w ie lo k ą tó w  fo re m n y ch  i t. d. 
tu także m a m ieysce.

N a u cz y c ie l  m oże tu ta y  u żyć  dla 
siebie je o m e try i  C la ira u t , rów n ie, 
lako i w  p ie r w s z e y  k lassie.

JFU STÓ R Y A  N A T U R A L N A .
I i  l  ci s s a I

R ozkład  ogólny rz e c z y  p rzyro d zo 
n ych  na t r z y  g łó w n e  d zia ły . Toż na 
gro m a d y i rzęd y  z w y lic z e n ie m  zna- 
cz n ie y  szych  ro d zaió w  i n ie k tó ry c h  
ga tu n k ó w  z w ie rz ą t  n a y c ie k a w szy ch , 

• n a y u ż y te c z n ie y s z y c h  i nayszkpdli- 
w sz y c h .

K  l  a s s a I I ,

■ W y l i c z e n i e  z n a cz n ie y sz y ch  ro
d z a jó w  i g a tu n k ó w  z pom iędzy ro
ślin i r z e c z y  kop aln ych  , z w y s z c z e 
gólnieniem  n a y c ie k a w s z y c h ,  n a y 
u ż y te c z n ie y s z y c h  i nayszkodliw Tszych 
r z e c z y  w  obu ty ch  d z ia ła c h ;  przy-

■79
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dać do tego należ.y ogólne w iad o m o- i 
śc i ,  o m in e ra lo g ii ,  botan ice  i ogro
d n ic tw ie  , a m ia n o w ic ie  o rolni
c tw ie . —

F  I  Z  Y  R A.

Ta nauka w  klassie d ru g ie y  ma 
b y d ź  dawarfa. W y ł o ż y  n a u c z y c ie l  
uczniom  z dośw iadczeń  i postrzeżeń  
w ła sn o śc i  c ia ł  ogóln e, lakierni są, 
rozciągłość, objętość, podzielność,spóy* 
nia, skupienie; ztąd w y p ro w a d z i  ich  
ro z k ła d ,  na stale, ciekłe, i płynne. 
M ó w ić  potem będzie' o ich  nieprze- 
nikliw ości, dziur kowatości, prze
zroczystości, parowaniu, gęstości, 
miąższości: da poznać ściśliwość,
ciągłość, sprężystość c ia ł  i po żytk i 
iak ie  z  ty c h  w ła sn o śc i  ludzie w y p r o 
w a d zil i .  P rz y d a d ź  do tego w y k ła d  
elektryczności sztucznej i  naturalney, 
w ła sn o śc i m agnesu, w p ł y w  e le k try 

czno



czności na zw ierzęta  i r o ś l in y ,  spo
sób robienia ig ie ł  m agn esow ych .

Tym  czasem  p o słu ży  do tego tom 
p ie r w s z y  fizyki Osińskiego.

T E C H N O  L O G I A .  

u> K I  a s s ie  I. i i . v K l a s s i e  I I

D aw an a będzie p r z y  h isto ry i na* 
tu ra ln ey  i fizyce podług dzieła  Funka 
Lehrbuch fü r  .Bürgerschulen ater 
Theil ty m c z a s o w o , n au czycie l m a 
p row ad zić  u c z n ió w  w  czasach p r z y 
z w o ity ch  do w a r s z ta tó w  i rękodziel- 
ni iakie w  m ieyscu  zn ayd o w ać się 
będą.

j R E L I G I A .
w K l a s s i e  E l e m e n t  ar ney.

D aw an a będzie nauka o b yczajo 
w a  i chrześciiańska Xiędza K o p czy ń 
skiego.

8 l
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<v K l a s  s i e I.
W  t e y  k lass ie  nauka re l ig i i  d 

w a n a  będzie  p o d łu g  częśc i I. k a te 
ch iz m u  F le u r e g o ,  do k t ó r e y  p r z y l  v 
c z o n y  ie st  k ró tk i zb ió r  h is to r y i  L u  
du Bożego, Do w y k ła d a n ia  z  te y  
książki p r a w d  i p r a w id e ł  r e l ig iy n y c h  
p r z y g o tu ie  n a u c z y c ie l  U czn ió w  s w o 
ic h  p r z e z  p o u fa łe  z n im i r o z m o w y  
i p y ta n ia  s o k r a ty c z n e ,  w  k t ó r y c h  

•zastanaW iaiąc u w a g ę  d ziecinn ą nad 
rz e c z a m i z m y s ło w e m i ,  nad ic h  po
cz ą tk ie m  i k o ń c e m , w z n ie s ie  ic h  
m y ś l i  do p i e r w s z e y  p r z y c z y n y ,  to 
ie st  do Boga.

D o d a w a n ia  z  p o ż y tk ie m  t e y  na,- 
uki w e  w s z y s t k ic h  k la ss a c h , z n a y -  
d zie  n a u p z y c ic l  w y b o r n e  p r z e p is y  
w  k s ią ż ce  Z a s a d y  E d u k a c y i  i Instru- 
k c y i  część I. r o z d z ia ł  2. 6 4 . 66.

w K l a s s i e  I I .

Na tę k lassę  p rzezn a czo n e  są: K ą-



techizm  m n ie y s z y  F leu reg o  cześć 
druga i ob yczaje  Izraelitów .

K A L I G R A F U J .
u> K  l a s s a c h  I  i I I .

P r z y  nauce kaligrafii baczność 
mieć będzie n a u c z y c ie l , ab y  ręka 
uczącego się p o trzeb n ey  w p r a w y  na
bierała w  kreśleniu  p o ied yń czyeh  
liniy i r y s ó w ,  z k tó ry ch  się w s z y 
stkie l i te ry  alfabetu składaią. P rz y -  
czem  zaraz w  początkach do p r z y 
zw o itego  układu c ia ła  i ręki m ło d e 
go p rz y z w y c z a ia ć  będzie. Postara 
się dla u czn ió w  o ia k n a y ła tw ie y sze  
w z o r y  do pisania i one naśładow ać 
im z a le c i ,  w y ty k a ią c  i popraw iaiąc 
w ła sn ą  ręką b łęd y  p rzeciw k o  nim 
popełnione. G d y  się w p ra w ią  w  k r e 
ślenie poiedyń czyeh  l ite r ,  dla w p r a 
w y  w  ortografiią , nazn aczać im bę
dzie do p rzep isyw an ia  w y im k i  zk s ią -  
ik i  do czy ta n ia  stosow ne do ich  na-



u k i  i ic h  p o ię c ia . Niecki o d p o c zą tk u  J  

z a r a z  ile  m o żn o śc i p r z y z w y c z a i a  $ 
u c z n ió w  do k r e ś le n ia  l i t e r  b e z  l i m y , *  

a b y  p ó ż n ie y ,  p ro sto  i w  r ó w n e y  od '  

s ie b ie  o d le g ło ś c i  w ie r s z e  p isa li.  G d y  

w  k a l ig r a f i i  u c z n io w ie  p o stę p e k  u c z y -  3 

n ią ,  s ta r a ć  się  b ę d z ie  n a u c z y c ie l ,  

a b y  się  w  p rę d k ie  i b e z w z g lę d n e  p i

san ie  z a  d y k t u ią c y m  w p r a w i a l i ,  n a 

p r z ó d  po  p o ls k u ,  p o te m  po fra n c u -  

z k u  lu b  po ł a c i n i e ,  a lb o  po n ie m ie 

c k u ,  n ik o g o  a to li  n ie m a  p r z y m u s z a ć ,  

a b y  k o n ie c z n ie  p i s a ł  n ie m ie c k ie m i 

l i t e r a m i ,  l e c z  p o w in n i  s ię  ie d n ak  

w p r a w i a ć  w  c z y ta n ie  p is a n ia  n ie 

m ie c k ie g o . N a u c z y  ich p r z y t e m  spo

sob u  te m p e r o w a n ia  p ió r  i r o b ie n ia  

d o b rego  in kau stu . P r ó c z  te g o  k a ż d y  

n a u c z y c i e l  p o  w s z y s t k i c h  k la ssa ch  

da b a c z n o ś ć ,  a b y  u c z n io w ie ,  w s z y 

stk ie  r o b o ty  s w o ie  ia k  n a y le p ić y ,  

n a y c z y ś c ie y  i d o b re m  p ió r e m  p isa li.
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R Y S U N K I .
N a y u ż y te cz n ie y s* z e  są d la  t y c h  

s z k ó ł  r y s u n k i  te c h n o lo g ic z n e  i j e o m e -  
t r y c z n e .  Z a c z n ie  n a u c z y c i e l  od w p r a 
w i a n i a  u c z n i ó w  s w o ic h  w  w y k r e 
ś la n ie  s a m e m i t y lk o  l in ia m i n a y p r o -  
ś c i e y s z y c h  cz ę śc i  d o m u , ja k o  to :  
O k n a ,  d r z w i ,  s t o ł u ,  s t o ł k ó w  i t. d. 
n a c z y ń  i w s z e l k i c h  n a r z ę d z i  g o sp o 
d a r s k ic h ;  p o s tą p i  p o te m  do w y k r e 
ś la n ia  z  n im i r z e c z y  o k r ą g ły c h  i po- 
d ł u g o w a t y c h ,  d a le y  r o z m a ite  o b w o 
d y  m a i ą c y c h ;  p o te m  o k a ż e  ia k  's ię  
r o z m a it e  p o ło ż e n ia  t y c h ż e  s a m y c h  
p r z e d m io t ó w  w y k r e ś ia ią .  N a k o n ie c  
p r z y s t ą p i  do w p r a w i a n i a  u c z n ió w  
w  c ie n io w a n ie  p o r o b io n y c h  iu ż  figur. 
T y m ż e  s a m y m  p o r z ą d k ie m  i s to p n io 
w a n i e m  p o s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  u c z e 
n iu  r y s u n k ó w  j e o m e t r y e z n y c h ,  sta- 
r a ią e  się  a b y  d z ie c i  w s z y s t k o  n ie  
z  im a g in a e y i  a le  p ro sto  z n a t u r y  r y 
s o w a ł y .  —

i , ,



86

K O Z K Ł  A D 
Kauk na godziny w Szkołach Pod wydziałowych.

Język Polski . . .
Niemiecki .
Łiciń.-ki . . . .  
Jeografia . . ,
Historya powszechna : 
Konstytucya kraiowa 
Jeometrya . 
Arytmetyka . .
Historya naturalna 
Fizyka . . . .  
Technologia . 
Kaligrafia . . .
Rysunki . .
Nauka Religii .

Klassy
El. i- II.

Godziny

5' 4 5
2 2
2 0JU
1 2

ł 2 2
1

1 2
5 5 2

5 2
1

1 1
6 4 3

2 2
4 1 1

20 j 26 |26Summa godzin
W  trzech klassach <ey szkoły nauki prócz reli- 

gii zahieraią w tydzień godzin wspólnych wszy
stkim uczniom każdey klassy godzin 66

Z tych na pierwszego Professora przypadnie
9

Na trzech innych po godzin 19
Przyjęto na Sessyi Dyrelccyi Edukacyyney 66

dnia 6. Października 1812.

STANISŁAW POTOCKI, D. E. N."
[L .S .J  Surowiecki, S. J.

godzin
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R E J E S T R

Książek maiących się znaydowaó 
w Bibliotekach Szkół Podwy- 

działowych.

I. Do Jeżyka Polskiego.

1. Pan Podgtoli •—• Krasickiego.
2. Zasady Edukacyi Niemeiera.

//. Do Języka Francuzkiego.
3. Ouevres de Berquin par Aut. Aug. de 

Renonard 20. Volumes.
2. Sandfort et Merton et le petit Grandis- 

son 3. Vol.
•3 . Fables de Lafontaine suivies d’Adoni* 

poëme a. Vol. Edition stéréotypé Pa
ris 1799.
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III. Do Języka. Niemieckiego.

1. Adelung deutsche Sprachlehre. Ber
lin 1801.

2. Adelungs Wörterbuch der Orthographie.
5. Handwörterbuch der deutschen Sprache 

Leipzig bei Rubenhorft.
'j• M af > ■* . , / •

IV. Do Języka Łacińskiego i Greckiego.

Wszystkie edycye autorów klassycznych, 
które się w kraju drukuiq..

V. Do Religii.

1. Katechizm większy Fleurego.
2. Historya Ludu Izraelskiego.
3. Zycie Jezusa Chrystusa z obyczaiami 

Chrześcian. *
4. Katechizm Państwa Francuzkiego.
5. Kazania Kalińskiego, Karpowicza i Ja

kubowskiego.
6. Biblia.

VI. Do



- ,  ' /  «9
VI. Do Arytmetyki, Algebry i Jeometryi.
x.  Euklides po Polsku.
2. Jeometrya praktyczna Zaborowskiego.
3. La Langue des Calculs par Condillac.

VII. Do Fizyki i Chemii.
1. Cameral - Chimie von Hârmbstâdt.
2. Chimie appliquée aux arts par Chaptal. 
d. Fizyka Osińskiego.

VIII. Do ilistofyi IVaturalnèy.
1. Dzieła Kluka.
2. Zoologia Jundziłła. ,,
3. Funka rozmaite pisma dt> historyi natu-

ralnéy i technologii*

IX. Do Jeografii i Historyi.
1. Fabris Geographic (dzieło większe.)
2. Karty Jeograficzne Giissefelda  ̂ Sotzmana

i Gaspari. .
3 . Beikers Weltgeschichte fur die Jugend.
4. Historya Polska Bandtkiego.

> x -Y/\\ ~ '
7

\



9°

R E J E S T R

rzeczy potrzebnych do Gabinetu IJisto- 

ryi Naturalney, Matematyki i Fizyki 

w Szkołach Podwydzialowych.

I. Historya Naturalna.

li Zbiór roślin naypotrzebnieyszych.
S i.  Zbiór ziem, kamieni, metalów i innych 

rzeczy kopalnych szczególniey kraio- 
wych.

5 . Zbiory insektów za szkłem , tudziez in
nych drobnieyszych płodów organi
cznych w spirytusach.

II. Matematyka.

Cyrklów kilka rozmaitey wielkości, 
Łańcuch jeometryczny.



• D1
III. Fizyka.

Wzory machin stolarskiey, tokarskiey, 
slusarskiey, tndzieź narzędzia do robie
nia zwierciadeł, ślifowańia sosze wek, 
i t. p.

Narzędzia Fizyczne: Waga— Trzy gatnnki 
drąga — Przemian poiedyńczy — Koło 
na walcu — Błoków kilkanaście dre
wnianych łub mosiężnych —  Równia 
pochyła — Śruba — Przemian złożony, 
—  Śruba nieustaiąca — Modele ipachin 
użytecznieyszych w społeczności iako 
to: Kafarów, Tartaków, Młynów,
Sieczkarni, Pomp — Barometr — Ter
mometr. —  Elektrofor.

i
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I N S T K U K G Y A

O L A

N A U CZ Y CI EL I
oo do karnoici szkółney.



MÈ
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¡> INSTRURCYĄ dla NAUCZYCIELI
CO DO KARNOŚCI SZKOLNEY.

I  Srzodki zapobiegaiące przestę
pstwom Uczniów.

Jako iest rzeczą nierównie przyiemniey* 
szą, z prawami ludzkości zgodnieyszą, a  
często nawet łatwieysaą, niedozwolić ucznio
wi wykraczać , niżeli go za wykroczenia 
przyzwoicie karać; tak byłoby naywiększem 
życzeniem naszem, aby zwierzchność szkol
na z taką troskliwością zaymowała się do
zorem powierzonych sobie uczniów, izby 
vv szkołach naszych, kary przynaymniey 
cięższe, nie miały wcale mieysca. Zwa
żywszy iednak, że w edukacyi publi< zney 
nie z iednym, lecz z kilku set uczniami 
iest do czynienia, że uczniowie ci przy-> 
chodzą z różnych mieysc, z różnemi skłon
nościami i nałogami, których wykorzenienie 
iest iednym z istotnych celów edukacyi, a 
które zaniedbane, albo do postępku w nau
kach byłyby na przeszkodzie, albo w dal-



szem życiu pociągnęłyby za Bobą nayniebe- 
spiecznieysze skutki; z tych powodów-przy-| 
muszeni iesteśmy i na tę okoliczność, acz • 
niemiłą sercu naszemu, zwrócić uwagę, 
iakby ucznia złego poprawić i zgorszeniom 
z iego niedbalstwa lub złości wyniknąć mo
gącym zapobieżyć można. Nim iednak przy- 
stąpiemy do wyliczenia kar szkólnych, po
damy pierwey środki ściągaiące się do zapo
bieżenia zdroźnościom między uczniami. 
Zwierzchność szkólna iak naymocniey o tem 
przekonać się powinna, że utrzymanie mło
dzieży edukacyą biorącey w przyzwoitym 
porządku i karności, nie od praw obeymu- 
iących wszystkie powinności uczniów i wszy
stkie zdarzyć się mogące przewinienia, tu
dzież przepisuiących stósowne do nich kary, 
ale od iey rostropności, długiem doświad
czeniem , lub czytaniem xiążek pedagogi
cznych i rozmyślaniem wydoskonaloney, od 
iey nieprzerwaney nad powierzoną sobie mło
dzieżą baczności i od iey dobrego przykładu 
i ciągłego osób iey miedzy sobą porozumie
nia się zależy. Jeżeli Rektor i Nauczyciele 
dopełniać będą dokładnie obowiązków, iakie 
im własny ich rozsądek i serce wskaże, a 
wewnętrzne szkół urządzenie w części wy
mienia , pociągną tćm samem nayskuteczniey 
uczniów do przyzwoitego sprawowania się i 
wiernego dopełniania powinności, a razem 
zapobiegną zdroźnościom zasługuiącym na 
kary upadlające i niewolnicze. Do tegoż za-
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miaru i następujące Środki wiele posłużyć
mogą.

§• l; Jako próżnowanie iest źrzódłem wszel
kich prawie występków, tak utrzymy
wanie młodzieży w ciągiem zawsze za
trudnieniu , będzie naylepszym stróżem 
odwracaiącym ią od wykroczeń. Nau
czyciele więc, a nadewszystko dozorcy 
domowi starać się o to będą, aby mło
dzież ciągle zatrudniać, i aby w czasie 
nawet przeznaczonym na rozrywką i za
bawy, uczniowie nie byli bezczynnymi.

§. 2. Nayważnieyszym dla uczniów iest cza
sem pierwsze iego do szkoły przybycie 
i pićrwszy rok nauki: bo ieźeli mło
dzieniec pr̂ ez cały rok wiernie dopeł
niać będzie obowiązków szkólnych, iuź 
tern samem nabędzie nałogu nienagan
nego sprawowania się: w dalszych la
tach ta iedynie staranność pozostanie, 
aby ten dobry nałóg w przeciwny się 
niezamienił. Pićrwsza zatem Klassa tak 
pod względem nauki, iako też pod 
względem dobrego sprawowania się, 
W, szkole i za szkołą wymaga naywię- 
kszey baczności. Przeto przy zapisy
waniu uczniów, da Rektor nowo przy
byłym , po exemplarzu przepisów o po
winnościach uczniów, z zaleceniem, aby 
ie z wszelką rozwagą w domu prze
czytali, i treść ich krótko im przełoży-



wszy, do ścisłego ich zachowańia zobo 
wiąże. Lecz na nicby się ta ostróznoś 
nieprzydała, g'i5j>y nowo przyięty ucz 
za przybyciem swoiem do Klassy, zna
lazł ustawy szkólne choćby też w nay- 
mnieyszym punkcie bezkarnie przestę.. 
powane.

§ 3. Rektor zasiągnie od rodziców, opie-' 
kunów lub innych osób dawnjey znaią- 
cych nowego ucznia, wiadomości o iego 
wadach, skłonnościach, nałogach tak 
złych iak dobrych, i one opowie nau
czycielom , którzy ze swoiey strony 
przyłożą wszelkiego starania, aby się o 
nich sami przekonali, spoinie ż Rekto- 1 
rem naradzili się, iak z nowo przy- ] 
iętym uczniem postępować maią.

§ 4. Nigdy niepozwoli na to, aby uczeń 
zwłaszcza klass niższych, zostawał bez 
dozoru za szkołą: na ten koniec wy
znaczy mu natychmiast dozorcę domo
wego, chyba że rodzice biorą ten obo
wiązek sami na Biebie, lub daią z ra
mienia swego dozorcę.

5 . Powinien starać sie ile możności prze'’ 
konać ucznia, że postępki iego i w ten 
czas nawet nie są zwierzchności szkól- 
ney tayne, kiedy się nie znayduie pod 
iey okiem. Na ten koniec będzie zasią-



. gai sam przez siebie , lub prfcez którego 
z nauczycieli, wiadomości, i©d dozor
ców, gospodarza, i osób ótaczaiących 
.ucznia za szkołą* o iego postępkach, a 
a co nagannego, wymówi w oczy, pry
watnie lub w klassie, albo tylko ogól
nie opowie; niewymieniaiąc nikogo* 
lecz w taki sposób , aby uczeń zrozu
miał, ze o »im iest mowa; • • tr

, ; y , i  . ' : , ' ' 'i v '  Ó; >«
6. W dni od nauk wolne, kiedy klassy

- -dlft zabawy spólney wychodzą w> pole,
- . zawsze z niejni dozorcy ich domowi i

dwóch przynaymniey Professorów znay- 
dować się powinno.

§.7. W miastach pomniejszych Rektor, 
samo lub wyznaczony od oiegó Profes
sor* przynaymniey raz w miesiąc obey- 
dzie wszystkie domy, w których ucznio
wie stoią, wypytuiąc się gospodarza, o 
ich sprawowaniu się, zdecaiąp¡ochędo- 
stwo i porządek w papierach i Sprzę
tach do uczniów należących, öq : ^

8. ' Sama częstokroć odmiana stancyi, al
bo dozorcy domowego , a nawet tylko i 
mieysca w klassie, poprawić może 
ucznia kłótliwego, upartego i roztar
gnionego.

9. Mieysca dla uczniów w klassie tak

v  , , $



mała bydż ile możności urządzone, aby 
ieden drugiego nie zasłaniał, i aby 
wszystkich twarze mógł widzieć nau
czyciel, który nigdy uczniów z oka 
spuszczać nie powinien.

ło. Kiedy Professor pićrwszy raz zwła
szcza okazuie się w klassie, wszystkich 
uczniów oczy są na niego w ten czas 
seczególniey zwrócone, każde iego sło- '< 
Wo, każde poruszenie iest pilnie po- i 
strzegane. Niech zew ten czas naybar- 
dziey pamięta o tem, o czem nigdy za
pominać nie powinien , aby się tak za
chował, iżby w niczen? powadze swo- 
iey nie ubliżył.

11. Zbyteczna poufałość i zbyteczna su
rowość w obchodzeniu się z uczniami 
zarówno są szkodliwe; tamta bowiem by
łaby uymą iego powagi, ta ziednałaby 
mu powszechną nienawiść. Prócz tego 
ton na zbyt surowy, choćby utrzymał 
w spokoyności uczniów w czasie lekcyy; 
lecz, iak ciągłe doświadczenie uczy, 
przytłumia w nich chęć do nauk, i prze
szkadza rozwiianiu się władz umysło
wych.

12. Wiele drobnych uchybień ucznia 
W czasie lekcyy powinien Professor udać, 
iakby wcale nie uważał; lecz ma o nich
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pamiętać, aby z czasem okoliczności 
Większego iakiego wykroczenia, mógł 
ie wymówić wszystkie, ze wszystkiemi 
szczegółami. Tym sposobem i oszczę
dzi sobie nie mało czasu dla nauki , 
nieoswoi uczniów z ustawicznem o lada 
co strofowaniem, i przekona ich uswo- 
iey cierpliwości , baczności na WSzystko 
i całkiem poświęceniu się ich pożytkowi. 

§. i 5. Nic bardziey młodych umysłów nie 
r.y oburza, iak niesprawiedliwość im wy

rządzona ze strony tych, którym ich 
edukacya iest powierzoną. Nietrudno 
będzie ustrzedz się nauczycielowi tego 
zarzutu, ieżeli nie będzie miał żadnych 
między uczniami tak nazwanych fawo
rytów: niech wszystkich zarówno ko
cha, a tym tylko większe okazuie wzglę
dy, którzy tak co do pilności w nau
kach, iako też co do uczciwego i mo
ralnego postępowania, innych celuią. 
Niech wcześnie da poznać uczniom, ze 
tym naywięcey w czasie lekcyy pozwala 
popisywać się, którzy na to zasłnguią. 
Tym sposobem nietylko uniknie zarzu
tów niesprawiedliwości, ale nawet za
chęci mnićy pilnych do ciągłey uwagi i 
częstego odzywania się.

§. *4. Ażeby cała klassa, albo przynay- 
mniey część iey większa, z dawanych 
lekcyy korzystała, Nauczyciel powi
nien o to się starać, aby, albo nay-
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ełabsi, albo'mierni, naywięcey postę
powali ; druday zapewne nie dadzą sie 
im wyprzedzić; a nauczyciel sam bę
dzie się starał wyszukiwać iak nayia- 
śnieyszych sposobów tłumaczenia się, 
czegoby niewidział potrzeby, gdyby się 
w czasie lekcyy tćmi tylko zatrudniał,

1 którzy innych dowcipem i łatwością po-
- f iecia przewyźszaią.
. “ z •

i 5. Wreszcié, "Seżeli na każdą lekcyą 
przyydzie należycie przygotowany, ie- 
żeli potrafi iasno, łatwo i dobitnie tłu- 
maczyć się, iez£?i tego dokaże, aby 

ii • . mógł zainteresować1 i nieiako zapalić
- uczniów do téy nauki , któyą wykłada,

nie będzie miał uczniów zasiuguiących 
na karę. o ■ ' ' " u. ' í; { ¡; >

\ V ,v •' V ' t - 1 ‘ ' '■  . iU' * i ■;
Kończćmy przepisy nasze , radą Rzym

skiego nauczyciela, wszystkie powyższe 
przestrogi obeymuiącą. S u  m at P ra ecep to r  p a -  
’ren tis  erga d iscíp u lo s  sues an im um  , atque e x i 
s t í  m et succedere se in  lo cu m  eo ru m , a  qu ib u s  

■ sibi lib e r i tra du n tu r. Ip se nec habeat v it ia , 
nec fe r a t. IV o n , a u sterita s e ju s tr is tis  s i t , non  
d isso lu ta  c o m ita s, ne in d e  o d iu m , h in c  con -  
teaiptus oriatur. P lu r im u s  e i de honesto  e t  bo
no s it  sermon nam  quo sa ep iu s m o h u e rit,  hoc  
ra riu s c a s t ig a b it . M in im e  ira cu n d us s i t , nec 
tam en e o r u m , quae em endanda e r u n t, d is s i
m u lator. Q u in t: ,
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’ II . Kary szkolne na uykracżaiciy 

cych uczniów .

'Jeżeli pomimo wszelkie ostrożności znay- 
dą Bię uczniowie, tak zapamiętali i tak nie
czuli na własny pożytek, na pociefcłie; swo
ich* rodziców i na przyszłą pomyślność oy~ 
cz j zn j , ze zwierzchność szkólńa b ędzie. eię 
widziała przymuszoną użyćjwzgłędemi nich 
©strśJeykzych śrzodków'; na, ;,powś.iągjuenie 
•takich V «nastepuiąca sposoby użyte-, przy- 
ŴóitÓiri;&ó różnych charakterów dzieci za

stosowaniem, stopniowaniem, a razem; wiel- 
dtąoszezeiduością, aby nie-spowszedniały, bę
dą dostateczne: " . ..

l. Okazać twarzą, lub krótką- przyganą 
' U&hybiaiącemu, nieukonientowanie.
- 2.-Nip kazać mu na lekcyi nic mówić, czy

tać, tłumaczyć. ;
3i Pochwalić tych, którzy wiernie dopeł

nili tego, w czem prźewiniaiącynchybił.
4. Zgromić tonęm mocnieyszym, wykraężą-

iącego , wystawuiąc mu krótko , ale do
bitnie, złe skutki przewinienia, zwła
szcza powtórzonego, ?

5. Odmówić mu na nieiaki czas prawa do 
biblioteki szkólney, do experymentów, 
herboryzacyi, rozmiarów.

6. Pogrozić za pisaniem iego imienia w dzien
niku szkólnym.

■rj. Kazać mu odczytać z prfw studentskich 
punkt, przeciwko któremu zgrzószył.

t vj - / .  ■ ^
/
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8. Za deklamacyą, z którąby się mógł m 
examinie lub przed Rektorem popisać, 
naznaczyć inszą iaką robotę, 

g. Przesadzić z wyższego mieysca na niż
sze. Odłączyć przewiniaiącego od in* 
nych: kazać mu stać pod piecem, lub 
przy drzwiach , a czasem i za drzwiami.

lo. Zapisać iego winę w dzienniku.
a i .  Niegotuiącemu się do szkoły wyznaczyć 

iednego z pilnieyszych, któryby go przed 
przyiściem Professora examinowął, i o 
iego przygotowaniu się , lub n ie, Prpr 
feBSorowi zdawał sprawę. 1

12. Niech Rektor, lub iego zastępca zwie
dzający klassy i przeglądaiący dzienniki 
skarci źle zapisanego.

l 5. Nie poprawuiącego się Rektor wzywa do 
siebie, i tam go ieszcze mocniey 6tro- 
fuie i zagraża mu aresztem.

14. Areszt u służącego szkolnego w czasie
wolnym od lekcyy.

15. Wezwanie przewiniaiącego przed całe
zgromadzenie nauczycieli na konferen- 
cyą i tam zgromienie go i pogrożenie 
aresztem przydłuższym, doniesieniem 
iego rodzicom, lub opiekunom, zapisa
niem imienia iego w xięgę czarną.

16. Areszt przez południe o chlebie i wo
dzie, przyniesionych mu ze stancyi iego. 
Osadzaiąc na czas przydłuźszy do are
sztu , potrzeba zawsze obmyślić ucznio
w i zatrudnienie, aby bezczynność nie-
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podawała mu złych myśli, tudzież sta
rać się o to należy, aby nigdy nie był 
zupełnie samotnym. W miarę wykro
czenia i czułości ucznia, areszt może 
bydź różnemi sposobami martwiącemi 
przykrzeyszym , lub znośnieyszym czy
niony, nigdy iednak db srogości posu
wanym , lub zdrowiu zagraiaiącym.

17. Uczniowie doyrzali do promocyi ze 
względu nauk, a ze względu sprawo
wania się niezasługuiący na pochwałę 
publiczną,, nie będą podani na popisie 
wraz z drugiemi do czytania ich imion, 
ale tylko prywatnie z klassy niższey do 
wyżsżey przeprowadzonymi zostaną.

18. Czytanie naprzód prywatne, a nie po- 
prawuiącemu się w iego klassie, złey 
iego cenzury.

Zagrożenie czytaniem iey publicznie 
na examinie prywatnym, ą nareszcie i 
na popisie, co iednak uskutecznionym 
bydź nie może bez wyraźnego zezwole
nia samey Dyrekcyi.

39. Doniesienie przez Rektora rodzicom lub 
opiekunom o złem sprawowaniu się sy
na lub pupilla, z przesłaniem im iego 
cenzury, albo opisu w dzienniku szkól- 
nym.

3 0 . Dzieciom klassy I. II. i III. na Łtórychby 
powyższe lub tym podobne sposoby nie- 
skutkowały, zagrożenie karą cielesną,
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wystawiwszy wprzód iak nayżywszymi
kolorami iey hąniebność.

31 . Dopełnienie tey kary przez pierwszego 
sługę szkólnego., , |

22. Codo starszych i klasa wyższych uczniów 
zagrożenie oddalenia ze gzkół.

20. Przestrzeżenie przez Rektora rodziców 
lub opiekunów, o uczynionym zapowie- 
dzeniu ich synowi lub, pupillowi odda
lenia go ze szkół,- z przesłaniem im ie- 
go cenzury lub wypisu o iego złych po
stępkach z dziennika szkólnego.

24. Oddalenie ze szkół za poprzedniczem Re
ktora ze etarszemi nauczycielami nara- 

■ dzeniem się i formowanym większością 
głosów wyrokiem, który rodzicom lub 
upiek unom wiuowaycy przesłany bydź 
powinien.

25. Gdyby zaś dź rodzice, lub opiekunowie 
nalegali na Rektora, aby dekret swóy 
zwolnił , i zamiast oddalenia ze szkoły 
niepoprawuiącego się spróbował sposo
bu poprawienia go karą cielesną, na ó w  
czas dopiero można do nićy przystąpić 
raz tylko ieden ; bo inaczey bez względu 
na wszelkie instancye i prośby ze szkół

‘ oddalonym bydź powinien.
26. Karę cielesną, poprzedzić powinny dwa

upomnienia, iedno prywatne, drugie pu
bliczne, tudzież sąd zgromadzonych na
uczycieli pod prezydencyą Rektora 
lub wyznaczonego nauczyciela. Profes-



sor ód uczriia skrzywdzony nie ma głosi* 
stauoWczegó. Sessya ma bydź zapisana 
w prptokół, a osobno napisany dekret 
Wszystkie Bzczegóły obeymuiący, to iest 
przewinienie ucznia, za które ściągnął 
na się karę cielesną, iego dawnieysze 
przewinienia, podwóyne upomnienie i  
użycie wszystkich sposobów i wszy
stkich kar pomniejszych dla zapobieże
nia wykroczeniom. Dekret ten podpi
sany przez Rektora i wszystkich nau
czycieli, i pieczęcią szkólną przyciśnio- 

.ny, Rektor w przytomności dwóch przy- 
naymniey Professorow przeczyta obwi
nionemu i zapyta go, czy ma co powie
dzieć na swoią obronę? Po odpowiedzi 
ucznia i po uwagach nad nią Rektora, 
nastąpi exekucya w taki sposób: ąługa 
szkolny wyprowadza obwinionego do oso- 
bney izby i w  przytomności Professorów, 
uskuteczni dekret. Ukaranemu Rektor 
oświadczy, ze ieżeli się nie poprawią za
miast powtórney kafy cielesney, będzie 
ze szkół bez zaświadczenia oddalony- 
Ktoby ze współuczhiów natrząsał sie 
1 ukaranego, taki publicznie od R e k to 
ra zgromiony i iako nieczuły na n e- 
szczęście bliźniego w czarną xięgę zapi
sany bedzie.

Xięga czarna przeznaczona będzie do za
pisywania z wymienieniem wszystkich 
okoliczności przestępstwa imion tych



wszystkich uczniów, którzy dla niemo
ralnych postępków, lub dobrowolnego 
opuszczania się w naukach, odebrali 
upomnienie publiczne, ściągnęli na się 
karę cielesną, którzy zostali oddaleni 
ze szkół bez patentu, nakoniec ci wszy
scy, którzy ściągnęli hańbę na cały in.l 
atytut szkólny, albo na swoią tylko klas- 
eę albo na własną tylko osobę. Z tey 
xięgi ci tylko mogą byde wymazanemi, | 
którzy znaczną poprawę okażą. .1

38. Klęczenie, bicie w dłoń lub po plecach, 1 
szturchanie, ciągnienie za włosy, lubi 
uszy, używanie wyrazów obelżywych ijjj 
grubiiańskich i tym podobne sposoby! 
postępowania upadlaiące nauczyciela i 
w oczach uczniów, i będące dowodem, 1 
ie sam nie ma dobrey edukacyi, że nieiest " 
panem siebie samego w pierwszym gnie- i 
wie, że go niestać na połaianie rozu- I 
nne, i przekonywaiące, są iak naysu- 1 
rowiey w szkołach naszych zakazane. 
Równie także zakazujemy naznaczać za 
karę, uczyć się czego na pamięć: chce
my albowiem, aby uczniowie w szko
łach naszych, tak byli od nauczycielów 
prowadzeni, iżby uczenie się nie za ka
r ę  , lecz za naywiększe dla siebie szczę
ście poczytywali.

Kary powyżey wyliczone, rostropnie 
i przyzwoicie użyte , będą dostateczne 
do powściągnienia wszelkich zdroźności
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miedzy «ci ami. Wybór i użycie ich 
za każde r zewmitnie, zdaięmy na roz
sądek i sumnienie osób zwierzchność 
ezkólr?.ą składających, z tą iedynie prze
strogą, ze kara chybia zupełnie zamie
rzonego celu , ieżeli nie iest stósowna 
do przewinienia, do osoby i do okoli
czności. Te same zdrozności od dw óch 
uczniów popełnione, w każdym często
kroć inaczey ukarane bydź powinny. 
Dziecie np. w uczciwym domu wychowa
ne i rozumnie od kolebki prowadzone, 
lekko połaiane, większe uczuie zmar
twienie iprędzey się poprawi, niż chło
piec roztargniony, w domu zahukany, 
choćby był naysurowiéy ukaranym.

Niech więc Nauczyciele nigdy nie zapo
minają następujących przestróg Rwintyliana, 
Seneki i Cycerona: D o cen d i p eritu s tra d ito
sib i p u n o , in g en iu m  eju s naturum que p ersp icia tt 
u ł, quom odo tra ita n d u s s it d iseen tis an im us, in~ 

J e llig a t . S u n t enim  q u id a m , n is i  in :t teris re -  
m is s i, quidam  im peria d tsp ic a n tu r, quosdam  
con tin et met l i s , quosdam  d é b ilitâ t;  ab a l i is  
con tinuus labor a liq u id  e x t u n d it , in  a li is  p lu s  
a n im i im petus f a c i t , Quint.

N u llu m  a n im a l m orosius e s t, nuUum  m a
j o r e  arte tr a cta n d u m , quam h o m o, n u llt m a g is  
parcendum . I lle  c lii a h o ru m , tra d ita  sa lu s et, 
cura e s t , cum  eorum v itiis  lu ctetu r et résistâ t. 
Q uibusdam  morbum suum  ex p ro b ret, quosdam
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m o lliu s  curet : a d  g ra v io ra  r e m e d ia , u b i  ta/zJ 
tum  necesse f u e r i t , c o n fu g ia t. Seneca.

D ilig e n t is s im e  vid en d um  e s t , q u i in s t itu u n ł  

a lio s  atqüe e r u d iu n t, quo sua quem que n atura  
m a x im e  fe r r e  v id e a tu r :  est enim  p d  tu  ju sq u e  
n a tura m  a ccom od a n da  , qua ntum  l i c e t , d octo -  

r is  in s t itu t io . Cicero.
Karanie uchybień, zdrożności i wyste-J 

pków popełnionych za szkołą, należy powie-I 
kszćy części do zwierzchności domowćy. —- 
Kary te, równie iak śrzodki zmnieyszaiące 
i odwracaiące potrzebę karania, iako samćy 
tylko zwierzchności szkólnćy do wiadomości] 
potrzebne, nie będą nigdy uczniom czytane, 
ani w iakikolwiek bądź sposób udzielane.! 
Wiadomość albowiem ta, więcćyby m ogła 
bydź dla niektórych szkodliwą,, niź pożyte
czną. Chcemy, aby młodzież szkolna, nie- 
wiedząc o granicach władzy nad scbar szano- 
walą, kochała i obawiała się swoich nau
czycieli, tik, iako namiestników swbich ro
dziców i nay wyższey zwierzchności kraiowey.

Przyieto na Sessyi Dyrekcyi Edukacyyi. 
néy dnia 6. Października 181 <3 roku.

STANISŁAW POTOCKI, D. E. N 

; ' , (L.S.)

Surowiecki, S. J,
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USTAWY DLA UCZNIÓW
S Z K Ó Ł  P U B L I C Z N Y C H .

K ^ ażd y uczeń Bzkoły puhlicznćy winien 

następujące ustawy iak nayściśley zachować: 

§. i. Do szkoły regularnie na wyznaczoną 

godzinę bez naymnieyszego spóźnienia 

się przychodzić. Gdyby iaka ważna £ 

nieprzełamana zaszła przeszkoda, udo

wodnić ią uczeń powinien świadectwem 

danem mu na piśmie od tego, który nad 

nim domowy ma dozor. Bez takiego 

udowodnienia uczeń utraci w klassie 

BWoie prerogatywy; często zaś 

opóźniający się, lub opuszczający le- 

kcye, ieżeli po użyciu innych kar, 

w kodexie zawartych nie poprawi Bię, 

do klassy niższćy przeniesionym zo

stanie.

§. 2. Uczeń powracaiący nierychło z wa-

kacyy, lub św iąt, nie otrzyma promo_
2*



cyi do Klassy, wyzszćy, lub do niższey - 
przesadzonym będzie * chyba, że swoie 
opóźnienie ważną iaką przyczyną udo- { 
wodni. Podobney karze wedłng okoli- * 
czności podpadnie uczeń, któryby się 
na examinie półrocznym, lub popisie 
publicznym nie znaydowaŁ

§. 5. Bez opowiedzenia się Hektorowi, ża
den uczeń wyieżdźać do domu w czasie 
szkólnym nie może. Czyniący to, uwa
żany będzie, iak gdyby na zawsze szko
łę opuścił.

§, 4. Opatrzyć się powinien w książki 
wszelkie narzędzia do pisania, i rysun
ków podług przepisów klassy swoiey; i

/
przynosić zawsze do klassy to wszystkoV * 4 ~*** * ? " v '• . tj' . , ly ,

7̂' z sobą , co mu na lekcyi bydź może po
trzebne.

§. 5. Przynoszenie zaś do klassy zabawek 
dziecinnycli, i tego wszystkiego, coby 
tak iego samego, iak iego współuczniów

M 
•



roztargnienia nabawić mogło , surowo 
się zakaźnie.

§• 6. Wszystkie książki, sexterna i narzę
dzia szkolne, w całości, ochędostwie i 
porządku, każdy nczeń zachowywać ma, 
strzegąc się, by czego nie zgubił. Prze

to nic w salach szkólnych zostawiać nie 
powinien, bo za stratę, on tylko sam 

odpowiadać będzie.
§. 7. Znayduiący rzecz iaką, tak w klassie, 

iak za klassą, ieżeli nie wie czyia iest*
powinien ią oddać nauczycielowi.

§. 8. Każdy uczeń zachować powinien ko
ło ciała i odzieży, nayWiększc ochędó-
ztwo, unikaiąc wszystkiego, coby razić' »
mogło.

§. 9 Idąc do szkoły, lub ze szkoły, strzedz 
. sięnieprzystoynego biegania, skakania, 

hałasowania, a tern bardziey pchania, 

szturchania, przezywania innych; ta

kie bowiem i tym podobne płochości
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i grubiiaństwa w uczniach, cierpiane bydź 
nie mogą.

nego, nie zatrzyinuiąc się na kurytarzu,

klassy swoiey, na mieysce sobie prze
znaczone. Kapelusz, lub czapkę zawie
li lub złoży w mieyscu na to przezna
czonym. Książki i inne narzędzia szkol
ne , iakie mu są potrzebne do bezpo- 
śrzednio następuiącey lekcyi przygotu- 
ie, resztę włoży w szufladę lub półkę 
pod stołem, gdzie to bydź może, aby 
się nie zamieszały z sąsiedzkiemi, coby 
mogło dać powód do sprzeczki.

§. 11. Przed rozpoczęciem lekcyi, nie tra
wić czasu na próżnych gadkach, a tem 
mniey na bieganin i krzykach , ale siedząc 
na mieyscu swoiem, w cichości odczy
tywać , lub powtarzać, zadane na le- 
kcyą przedmioty.

§. 12. W czasie między iedną a drugą le-

§. 10. doszedłszy uczeń do domu szkćl-

lub w sieni, uda się natychmiast do



kcyą, gdy się nauczyciele przemienia
ła, poskładawszy co mu nie iest po
trzebne, przygotuie porządnie do nastę- 
puiącey lekcyi książki i narzędzia.

10. Wychodzenie ze szkoły pod czas le- 
kcyy bez konieczney potrzeby, zakazuie 
eie , ile że co dwie godziny, daie się 
kilka minut, do wyyścia , z tym iednak 
warunkiem, iż za dziedziniec szkólny 
oddalać się iw samym nawet dziedziń
cu nie kupować nie wolno.

14. Ani w szkole, ani około szkół na 
dziedzińcu, uczeń żadnego dopuszczać 
się nieochędóztwa, żadney czynić szko
dy nie powinien. Gdyby popadł tako- 
wey winie, nie tylko szkodę nagrodzi, 
lecz i stosowną ściągnie na siebie karę.

15. Przyzwoitą każdemu .mieyscu przy- 
stoynośę i skromność, osobliwie zaś w ko* 
ściele i szkole, każdy uczeń zachowa.

16. W czasie lekcyy iak nay większa spo- 
koyność, cichość i  uwaga wyciąga się



po ucczniach, wyrywanie 9ie krzykli 
z mówieniem ,lub czytaniem ieden prz 
drugim żaka 
się odezwać, 
ni zapytanie, 
co.

17. -Wszelkiej 
ści przery waiącey uwagę sobie i w»p‘ół- 
uczniom, każdy wystrzegać się powi
nien.

18 Uczeńkezdemu nauczycielowi i wszel- , 
kićy zwierzchności szkólnćy, winien ieet 
uszanowanie i posłuszeństwo. Pierwszo 
powinno bydź nietylko powierzchownem 
ale i rzetęlnem , drugiego dopełni przez 
ścisłe wykonywanie iego zleceń.

19. Napominania, przestrogi, nagany,
wyrzuty nauczycielów, z synowską uczeń 
przyymie powolnością i ku swey obró
ci poprawie. x

20. Wszelkie podane sobie roboty z nay- 
Większą pilnością uczniowie na czas wy-

się. Ten tylko ma 

któremu nauczyciel uczy 

lub pozw oli zapytać s ię >7

także inney niespokojno-



znaczony Wygotować i oddać winni. 

Uiywanie cudzey pomocy, lub pracy

zakaźnie sie.te
21. Oprócz tego wkłada się na u- 
czniów ten światy obowiązek, aby iak w 
szkole tak i w domu , z kaźdćy chwi
li drogiego 1 prędko upływającego cza
su korzystali, uży waiąc swych sił i ta- 
1 ntów do nabycia światła podług zada
nych przez nauczycieli wszelkich lekcyy, 
na które się iak naypilniey gotować po
la inni, i podług dawanych od tychże nail- 
czycielów sposobów i prawideł.

22. Gotuiąc się na wyznaczone sobie 
lekcye, czytaiąc książki, nie zrozumia
wszy czego, prosić maią nauczycieli, 
lub dozorców domowych o objaśnienie.

23. Uczeń każdy nie tylko w szkole, ale 
też w domu i wszędzie, postępować so
bie ma sposobem godnym siebie i przy
szłego przeznaczenia swoiego; a zatćm 
unikać każdego mieysca, obcowania i
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wszelkich okazyy grożących iego obys 

czaiom , lub każących iego sławę.

§ . 24. Zaleca się uczniom, aby we wszystkich 

postępkach swoich okazu wali uszano

wanie ku wszelkim starszym, grzeczność 

i  przyjacielska do wz&iemney pomocy 

Ochotę ku rowiennikóm,ludzkość ku wszy 

stkim-Niech nleokazuiąani w słowach,a n i  
w  poruszeniach, żadney ku drugim w zgar.l 

dy; niech przy zdarzoney okazjri ,  b ę 
dą usłużnemi; niech maiętnieysi wspo

magają uboższych, czem maią wolność j 

zarządzić, oszczedzaiąc im w stydu, i  I 
nie wymawiając im nigdy swoiey uczyń-a 

ności. Niech się staraią o poiednauie 

zwaśnionych i kłócących się, sami ni- * 

gdy przeciw prawdzie nie wykraczaiąc. 

Uniósłszy się czasem ieden przeciw  dru

giemu żywością, niech sję wnet postrze

gą i  wzaiemnie sobie przebaczą.

§ . 25. Uczeń prawdziwą ponoszący krzy-

*
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wdę, czyli od współuczniów, czyli od ko" 
gokolwiek obcego, nie ma oddawać wet 
za wet, i sam poszukiwać zemsty; ale

r powinien użalić się przed swoią zwierz
chnością, do którey iedynie należeć bę
dzie, albo wymierzyć sprawiedliwość, 
albo sie o to postarać.

26. W emulacyize współuczniamio miey- 
sce w szkole i o inne zaszczyty i nagro- 

- dy, przy naywyż.6zey chęci popisywa
nia się, w niczem by naymnieyszey za
zdrości, nienawiści, 'chętki upokorze
nia drugiego, ani mieć, ani okazać 
żaden nie powinien.

§. 27. Kłamstwa, iako cecha dusz podłych, 
kłótliwość, popędliwość, lżenie podłe- 
mi wyrazami, nadawanie przezwisk, 
cóż dopiećo szamotania się î bicia iedne- 
go z drugim, między młodzieżą biorącą 
edukacyą, cierpiane hydź nie mogą, i  

' wszelkiemi, by też nayostrzeyszemi spo
sobami karane i wykorzeniane będą.
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§• 528. Uczniowie, iako małoletni, n 
maią pilawa, ani nabywać, ani się p0 
zbywać bez wiedzy zwierzchności za 
dney rzeczy; dlatego wszelkie sprz«- 
dawanip, kupno, zamiana, i samo na
wet podarowanie rzeczy, wybiwszy to, 
coby wyraźnie mieli do swego zarzą. 
dzenia oddane, a im mniey potrzebne 
tak w szkole, iak poza szkołą, pod ka
rą surową iest pomiędzy uczniami za
kazane.

§. 29. Każdy uczeń będzie miał spisany 
rejestr wszystkich rzeczy swoich, tak 
do odzienia i pomieszkania , iak do po-i 
trzeb szkolnych służących, tudzież re
jestr odbieranych na swe potrzeby i  

wydawanych' pieniędzy; takowe rejestra 
na rozkaz zwierzchności w każdym 
czasie wraz z rzeczami okazać powi
nien.

3o. Notowany uczeń o niezwyciężoną
gnuśność i niepilność, o ciągłą ‘ nieu-



wagę iniespokoyność na lekcyach, gor

czyce wspóluczniów nałogi i wady, o 

nieprzełamany upartość i krnąbrność, o 

ucłiybianie winnego nauczycielóm i 

wszelkiey zwierzchności szkólney usza-
s 0

nowania, i posłuszeństwa, iako też i  

wszelki występek ściygaiycy niesławę 

i  hańbę na popełniaiącego, a bardżiey 

ieszcze na iego klassę, lub cały szkołę, 

nie tylko w księdze czarney, to iest, 

w  księdze hańby zapisany będzie, i 

stosowny do każdego z tych i tym po

dobnych przestępstw odniesie karę, ale 

też, iako niegodny dobrodziejstwa R zy- 

du, szkoły publiczne wielkim kosztem 

utrzymuiycego, troskliwości Dyrekcyi 

Edukacyyney o iak naylepsze szkół 

urzydzenie, i prac nauczycielskich -oko
ło iego oświecenia,, ze Ezkół na zawsze 

oddalonym będzie; —-

3i. W reszcie, iako każdy młody do 

szkoły przychodzić powinien, ażeby

29



gruntownych zasad religii i moralność
oświecenia rozumu i wszelkich zdatno 
ści ku dalszemu Oyczyzny i swemu do 
bru nabył, tak zsczerey swoiey cbęc 
i ochoty, a nie dla oka, dozoru, bo. 
iaźni kar i przymusu wszĵ stkie obo. 

wiązki ucznia ustavvami temi przepi. 
sane pełnić powinien, aby doszedł do 
celu szkołom zamierzonego. Niech wice 
często sam z sobą rozmyśla, iak miłą 
i pożyteczną iest rzeczą coraz wie- 
cey umieć, czego się nie znało, nie wie
działo, poznawrać, rodzicom, krewnym,̂  
nauczycielóm, pociechę i zaszczyt, współ- 
rowiennikom, przez dobry przykład za
chęcenie , sobie chwałę jednać, a razem 
sposobić się do przyszłych usług w oy- 
czyznie i swego uszczęśliwienia ; iak 
przeciwnie żałosną i niesumienną było
by, ze starań i kosztów rodzicielskich 
i rządowych nie korzystać, czas nay- | 
zdatnieyszy do nabycia nay wyższego do- *



bra, marnie tracić, siebie na pośmiech. 
i pogardę, a nayczęściey na niedostatek 
i nędzę w dalszym biegu życia, wysta
wić.

Te uwagi niechay ożywiaią knżdego 
uczula, i do iak naydokładnieyszego za-® 
chowania ninieyszych ustaw pô mdzaią. 
Ale nayinocnieysze pobudki znaydzie 
każdy uczeń do pełnienia wszystkich swo
ich powinności w ten czas, kiedy ie 
zacznie szczerze , ochoczo wykonywać; 
w ten czas bowiem zacznie sam prze
konywać się i poznawać, iak iest wiel
kie dobro, które w nich Zwierzchność
nad iego ednkacyą przełożona, tak dla\
niego samego, iak o też i dla całey spo
łeczności ludzkiey , zakłada. Tak iest 
młodzieży ! kształcąc twóy rozum i ser
ce, postrzegać będziesz co raz lepiey 
zacność iestestwa i przeznaczenia two
jego. Doskonaląc się w tym dwoi
stym względzie, poznasz naylepiey, co
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to iest aa szczęście doskonałość czło> 
wieka. Nabierając ićy,uczuiesz pomna, 
żalącą się zacność i godność iego. To j 
uczucie będzie ci nayrzetelnieyszą two- 1 
ich prac i twoich ( ieźli Eą iakie w 
uczeniu się ) przykrości nagrodą. Na 
tey iedney byłoby dosyć. Wszakże 
Zwierzchność twoia, chcąc ci. nieustan
nie przypominać tę ważną prawdę , że 
nie dla siehie tylko żyć masz, że cię 
czekaią ważne obowiązki względem two- 
iey Oyczyzny, twoi eg o Monarchy,prze
znacza ci szkólne nagrody, które coro
cznie w imieniu Panuiącego, iako Oy-' 
ca Oyczyzny, dawane będą celuiącym ' 
nauką i obycaaynóśćią, iako . zakład, i 
drogiey nadziei, którą oni Oyczjznie i 
Monarsze o sobie uczynią. —  1

Przyjęto na Sessyi D yrekcyi Edukacyyney dnia I
6. Października 1812. roku. ^

i ■ * 1St. POTOCKI D. E. N.
Surowiecki S.J.(L. 5.)



I N S  T R  U K C 1  A

W Z G L Ę D E M  O P Ł A T

OD

U C Z N I Ó W .

D y r e k c y a  E d u k a c y i  p u b lic z n e y  ba
c z ą c ,  iż  o p ła t y  szk o ln e  od u c z n ió w  
z a  c z a s ó w  ie sz c z e  d a w n ie y  K o m m is-  
s y i  E d u k a c y y n e y  z w y c z a y n e , p r z e 
zn a c z o n e  na p o t r z e b y  sz k o ln e ,  iako 
t o :  na o p a ł ,  n a  k a la fa k to r a ,  c z y l i  
s t r ó ż a ,  na ś w i a t ło ,  i t. d. n ie  są iu ż  
p o trz e b n e m i;  g d y ż  te w s z y s t k ie  k o 
szta  zriayd u ią  się ną e ta ta c h  szk o l
n y  .eh fu n d u sze m  r z ą d o w y m  o p a t r y 
w a n e ;  g d y  p r ó c z  te go  pau ka  ię z y k ó w



eag ran iczn ych  i rysu n k ó w  dawniey 
osobno od u c z n ió w  nauczycielorn 
o p ła can a , te raz  ró w n ie  kosztem pu_ 
b liczn y m  iest d aw an a; osądziła  z  ̂
p otrzeb ę nie znosić tych  k o sztó w  i 
o p ła t ,  aie ie na inne rów n ie  konie- 
czne szkół p o trze b y  obrócić i za
m ienić. ——

W  ty m  celit rozciągając ustaw ę 
p rzesz łeg o  Rządu do n iek tó rych  szkół 
zaprow ad zon ą na w sz y s tk ie  w  krniu 
sz k o ły ,  i nazn aczaiąc szczupłe  ód j 
u c z n ió w  m o żn ieyszych  o p ła ty  na 
u trzy m y w an ie  k o lla b o ra to ró w , c z y 
li pom ocników  n a u c z y c ie lo m , na 
w z ro st  b ib lio tek , m ach in  i  zb io ró w  | 
H istoryi n a tu ra ln e y ,  bez k tó ry c h  ■; 
nauka n iep o żyteczn ą  się staió , sta- | 
n o w i ,  co nąstępuie.

$• *•
S z k o ły  E lem en tarn e , tudzież p rzy  

w y ż s z y c h  szkołach  klassy Elemeri-,



o

¡rftarne, gd y się ze składki to w a rzy stw a  
| lszkolnego u trzy m u ią , nie p obieraią  
^opłaty od p oied yń czych  uczn iów , ty l-  
ko tam , gdzie składka to w a rz y stw a  
nie iest iesżcze zaprow adzona.

$■ '

W  szkołach P o d w yd zia ło w ych  
uczniow ie ( obacz §. i . )  p łacić  będą 
na rok Z ł  Pol. 12. to ie st: dw iem a 
ratam i z gó ry  po Z ł. Pol. 6.

$• 3-

W  szkołach  W y d z ia ło w y c h  
Uczniowie ( obacz §. 1 .)  p ła c ić  będą 
rocznie po Z ł.P o l. 18. dw iem a ratam i' 
z gó ry  po Z ł. Pol. 9.

$ • '  4 *
- -

W  szkołach  D ep artam en tow ych , 
każdy u czeń  p ła c i rocznie Z ł. Pol. 24 
dw iem a ratam i po Z ł. Pol. 12.



$• 5. • 'm
W  sokołach i klassach Elemen

tarnych ze składki tow arzystw a . 
szkolnego utrzym uiących się, Uczeń 
którego Rodzice nie należą do towa
rzystw a szkoły , w  którey się u czy, 
powinien płacić rocznie dwiem a ra- 
tami z góry Zł. Pol. 6.

$; 6‘ : 1  
Przed zaczęciem  każdego półrow * 

cza szkolnego uczniow ie maiący cho- \ 
dzić do szkoły, prezentowani będą ■ 
Rektorowi przez swoich R odziców , * 
O piekunów , lub ich zastępców do 
examinu i zapisu; przy czem zaraz > 
stosowną kwotę złożą., i na nią k w it ł  
odbiorą, który przez ucznia p ierw szy 
raz do szkoły w  każdem pół-roczu 
przychodzącego, ma bydż okazanym 
I^rofessorowi, bo bez takowego kw i
tu uczeii do szkoły przyiętym  bydź. 
nie może.



§■ 7-
Od opłaty tey mogą bydi uwol-' 

nieni synowie bardzo ubogich rodzi
ców, daiący niewątpliwe dowody 
znakomitey zdatności i wielkiey o- 
choty do nauk, ta.k, iż się po nich 
z pewnością spodziewać można, że 
w y idą na ludzi św iatłych, i użyte
cznością dla kraiu, a mianowicie dla 
szkół w yw iązyw ać się będą z dozna
nego dobi'odzieystwa.

$• 8* 5
Chcący zyskać takowe uwolnie

nie od opłaty Rodzice udadzą się 
z prośbą do dozoru właściwego. Do 
tey prośby przyłączą.

a. Zaświadczenie urzędowe swego 
ubóstwa,

b. Dowody i zaświadczenie odby- 
tey dotąd nauki, ieżeli iuż iaką 
brali, i sprawowania się.



Dozo‘r zaciągnąwszy opinii Rekto. 
ra tey szkoły, do którey się wpra- 
szaią, ieżeli ta okaże się za uczniem, 
wyda temuż uwolnienie od opłaty 
na idące pół-rocze. Jeżeliby zaś Re« 
ktor dał opiniią przeciwną, powinien 
ią przed dozorem należycie uspra
wiedliwić. ij

S- 9-
Uwalniania co pół-rokumaiąbydż 

odnawiane, a zatem wcześnie przed 
zaczęciem nowego pół-rocza Rodzice, 
lub Opiekunowie nową prośbę do 
dozoru podać powinni, z przyłącze
niem opinii Rektora.

$.10.
Uwalniania od opłaty służyć bę

dą Rektorowi przy obrachunku ro
cznym, na udowodnienie ilości w y
brańcy opłaty szkolney.

§• U-
Zebrane i wprotokuł zapisu wcią- 

gnione opłaty, zostaią w ręku Re-



o
która salvo calculo na opędzenie po
trzeb szkolnych następuiących:

a. Na opłacenie Nauczycielom nad- 
zw yczaynym , czyli Kollabora- 
torom ,

b. Na dopłatę Nauczycielom ięzykow 
obcych i kosztów, ieżeliby ich za 
pensyą etatową dostać nie mo
żna było.

c. Na potpczne drobne wydatki 
szkolne, iako to: kredę, gąbkę, 
cyrkle, etc.

d. Na pomnożenie zbioru matema
tycznego , fizycznego, chimiczne- 
go, naturalnego i botanicznego.

$. 12.

Raz w  rok, a to w  miesiącu Sier
pniu, Rektor cały obrachunek té y  
opłaty złoży swemu dozorowi w  spo
sobie następuiącym : •

a. Listę imienną Uczniów, podpi
sem swoim i etatowych profes- 
sorów zaświadczoną, v

\ v% * 
s <:
* ± ■



/
b. Uwolnienia od opłaty,
c. Kwity uczynionych pi*zez siebî  

wydatków w troiakim głównym i 
podziale, i, na Kollaboratorów
dopłatę Nauczycielom. 2. Poto
czne, i 3- Zbiory.

Dozór rachunki te roztrząsnąwszy, 
po ułatwionych iego przez Rektora 
monitach i wątpliwościach, z podpi
sem swoim prześle Prefektowi De-' 
partamentu, który ie z swoiemi ewen-
tualnemi uwagam i odeśle do D yrekcyi 
Edukacyyney.

§ . i 3.
W  szkołach, w których dotąd wyż

sza od pomienioney opłaty iest usta
nowiona, ma bydź i nadal w sposo
bie , iak dotąd pobierana.

Danw\Varszą.\yie dnia 29. Stycznia

B  m
1812. roku. . -,v.
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. Stfniśtdw’ POTOCKI D.E.N.
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